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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
'Gjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ln:L, 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
hea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

w -A-geneyi dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
"ttusm aniia 1. 9. •— Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolno od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają, cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od I. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 R.

Jednorazowe insoraty obliczają się po 14 h a l, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 h a l. od jednego w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie P asaż  Ilausm anna 1. 9. i w  b iu rze  
L udw ika P lohna u lica  K a ro la  L udw ika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
n,1rea b. r. nadać najmiłościwiej Ministro- 
. 1 handlu, baronowi Gwidonowi K o s e nb u r  g 
1 N u l m b a c h  C al Iow  i, Ministrowi rolni­
ctwa dr. Karolowi baronowi G i o y a n e l l e m n  
1 Ministrowi dr. Leonardowi P i ę t a k o w i ,  

rdery Korony Żelaznej klasy pierwszej z u- 
"'°lnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
zJ ł nadać najmiłościwiej godność tajnych 

radców z uwolnieniem od taksy: generało- 
, 1 kaw alerji, generalnemu inspektorowi słu- 
ZVpociągowej, Janowi L a t s c h e r o w i ,  ge- 
^ a ło w i  broni, prezydentowi najwyższego 
Jaśkowego trybunału sądowego, Gustawowi 

c h a r n e c k P l e n t z n e r o w i  i generał-po- 
^cznikowi komendantowi VIII. korpusu i głó­
wnodowodzącemu generałowi w Pradze, Ilu- 

ertowi Cz i b u l c e ,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem 7. dnia 3P 

j|larca b. r. nadać najmiłościwiej posłowi do 
aJy państwa i na Sejm krajowy, właścicie-

lo
ck

^  dóbr, Stefanowi M o y s i e  R o s o c h a -  
'e rn ii, w Rudnikach krzyż komandorski 

°rderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 27 

^ arca b. r. nadać najmiłościwiej prezyden­

towi sądu obwodowego w Stryju, Alfredowi 
H i n z e m u ,  order Żelaznej Korony III. k la ­
sy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27
marca b. r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
krajowego, Stanisławowi M i ł a s z e  w sk  i e- 
mu,  krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó ­
zefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27
marca b. r. nadać najmiłościwiej przemysło­
wcowi Jakóbowi F e u e r S t e i n o w i  w Dro­
hobyczu, krzyż kawalerski orderu F ranci­
szka Józefa.

Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stów Namiestnictwa: Tadeusza H o r d y ń -  
s k i e g o ,  dr. Wacława W n u c z e k  Ł o b a ­
czę  ws  ki  e g o  i dr. Jerzego Ki e s z k o w -  
s k i e g o ,  komisarzami powiatowymi, a pra­
ktykanta kem >‘ptorv ego- c. k. Namiestnictwa 
Adama M i ł a  s z e w s k i  ego,  koncepistą Na­
miestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego, Tadeusza H o r d y ń s k i e g o ,  
z Kolbuszowej do Krosna.

C. k. radca Dworu i prokurator skar­
bu zamianował Stanisława G r o c h o l s k i e ­
go, ukończonego słuchacza praw, koneypien- 
tem prokuratoryi skarbu.

I F IT ?

Lwów, 2 kwietnia.

(T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p o l i ty c z n y ) .

Dwie były przyczyny wojny r o s s y j -  
s k o - j  a p  o ń s  k i e j .  Japonia, która na te- 
rytoryum równem trzem czwartym obszaru 
Francyi, ma do wyżywienia blisko 50 mi­
lionów ludzi, musi starać się o nabycie ko­
lonii, gdzie nadmiar ludności mógłby zna­
leźć miejsce i środki do życia. N aturą rze­
czy, położeniem geografieznem, tradycją od­
wiecznych wpływów japońskich przeznaczo­
na jest na kolonię japońską K o r e a .  O nią 
w pierwszym rzędzie walczy dzisiaj cesar­
stwo japońskie. Rossy a nie może na to spo­
kojnie patrzeć, bo Korea japońska będzie 
wieczną groźbą dla ros.syjskiej Mandżuryi. 
I to był formalnie jedyny powód wojny. 
Drugim, tak samo ważnym, dalej w przy­
szłość sięgającym , była rywalizacya obu 
państw w Chinach. 1 jeżeli układa się ho­
roskopy międzynarodowych możliwości, któ­
re z obecnej wojny mogą wyniknąć, to ich 
podstawą i punktem wyjścia nie jest nigdy 
sprawa Korei, ale zawsze sprawa Chin. Kto 
z wąRzaejoh utrzyma się na Korei, to jest 
kwey-ra, której Rży nie w niej samej,
ale logicznych następstwach, ?wiązanych 
z jej rozstrzygnięciem. Japonia pobita, zam­
knięta w dotychczasowych granicach, to na 
szereg lat utrwalenie w państwie środka 
przewagi rossyjskiej. Japonia tryumfująca, 
to zapewniony potężny wzrost świadomości 
politycznej Chin podmoralnem i materyalnem 
kierownictwem Japonii — a w dalszym ciągu 
i na dalekim planie niebezpieczeństwo zam­
knięcia Azyi dla ludów białej rasy. Dziś pa­
łacem pytaniem chwili jest, czy Chiny już 
teraz pójdą z Japonią, czy Japonia zachęca je 
do lego, czy Japończycy nie spróbują wylą­
dować w Chinach i stamtąd przejść do Man­

dżuryi. Bo j est widocznem, że wicekról Pe- 
czili, dzierżyciel największej siły wojskowej 
w Chinach i generał chiński Ma, wszelkie- 
mi siłami pragną wziąć czynny udział w 
walce. Ale jeżeli Japończycy ulegną pokusie, 
będą mieli prawdopodobnie Europę i Ame­
rykę przeciw sobie. Współdziałanie Chin 
może być chwilową pomocą dla Japonii. — 
W następstwach musi niemal stać się jej 
zgubą, Wypowiada to przychylny Japonii 
lim es  i uzasadnia tem, że cała szansa po­
wodzenia Japończyków polega na trzymaniu 
sie przez nich metody oblężeń, unikania in­
wazji. Gdyby bowiem nawet zwyciężyli 
200.000 Rossyan pod Charbinem, w "trzy 
miesiące potem będą mieli do zwalczenia 
pół miliona żołnierzy rossyjskich trochę da­
lej, a gdyby tych zwyciężyli, wówczas znajdą 
na obszarze Sybiru milionowe wojsko ros- 
syjskie — i tak prawie w nieskończoność. 
lim es  kończąc swój wywód, radzi też wo­
dzom Japońskim zostać w okolicach portu 
A rthura i na północnych wzgórzach Korei 
i nie brać Chin do pomocy.

Generał Kuropatkin już przybył pra­
wdopodobnie do Liao-Tong. Potyczkę pod 
Czeng-ezu można też uważać za pierwszą 
poważną zapowiedź bliskości wielkich bitwy.

F r a n c j a ,  której zbliżenie się do An­
glii, uświęcone już podobno traktatem, i przy­
jaźń z Włochami, głośniejsza teraz, niż kie­
dykolwiek, rozpoczynają niezwykle pomyślną 
ero międzynarodowych stosunków w Euro, 
eie. u- isirła znieść niedawno przykry dysso- 
nass. naganę rządu francuskiego z ust P a ­
pieża Tymczasem rząd te r odniósł dwa zwy­
cięstwa w parlamencie. "Jedno-, z - nich, to 
uchwała Izby, znosząca ostatecznie naukę 
udzielaną przez zakony, drugiem jest przy­
jęcie porządku dziennego, zażądanego przez 
gabinet, w sprawie wyboru komisji, m ają­
cej zbadać stan wojennej marynarki francu­
skiej, a której utworzenie w łonie parla­
mentu miało być mtum  nieufności dla admi­
n istracji marynarki i jej kierownika, mini­
stra Pełletana. Na życzenie pana Combes, 
który przy tej sposobności postawił kwestyę 
zaufania, większość Izby i to znaczna wię-
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NA POLU CHWAŁY.
PO W IEŚĆ  H ISTO R Y C ZN A  

5 czasów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA 

III.
(Ciąg dalszy).

g Jacek jechał na podjezdku po cichych 
egach, rozmyślał o czekającej go bitwie, 

^Jłlęcąj jeszcze o pannie Sienińskiej, i tak 
*Pół do siebie, nawpół do niej przema- 

w duszy: „Moje kochanie dla cię za- 
 ̂ Ze jednakie, jeno żadnej radości w sercu 

nie mam. E j ! po prawdzie mało 
miałem i przedtem. A teraz, gdybym 

'lob te ^w° je nożyny mógł objąć, albo 
M ,e . słowo od ciebie usłyszyć, albo choć 
§»d Zl6^’ Pozałuj esz’ Jeśli ninie spotka przy- 
j  ̂ a; ale to wszystko jest jako ta mgła.... 

.Sama j akoby za mgłą i nie wiem, co 
’ 1 n*e wiem, co będzie, ni co mnie 

a> ni co się stanie — nic nie wiem“.

I poczuł Jacek, że wielki smutek osia­
da mu na duszy, jak wilgoć osiadła na jego 
ubraniu, więc westchnął głęboko i rzek ł:

— Ale już wolę, ze się to raz skończy! 
A księdza Woynowskiego również nie­

wesołe opadły myśli. „Nabiedowało się chłop- 
czysko, — mówił sobie — młodości nie 
użyło, nagryzło się z powodu tych nieszczę­
snych amorów, a teraz co ? Jeszcze mi go 
te zabijaki Bukojemscy usieką. Niedawno w 
Kozienicach poszczerbili po odpuście pana 
Korzybskiego.... A choćby mi Jacka nie usie- 
kli, to też nic dobrego z tego nie wypadnie. 
Mój Boże! dyć to chłop jako najszczersze 
złoto — i z wielkiego rycerskiego rodu 
ostatni odziomek, ostatnia żywięca kropla 
krwi.... Żeby się choć teraz przypilnował.... 
w Bogu nadzieja, że nie zapomniał tych 
dwóch ciosów — jednego mylnego pod za­
stawę z uskoczeniem w bok, drugiego, — 
z młyńca przez policzek.... Jacku!...“

Lecz Jacek nie dosłyszał, bo był na­
przód odjechał, a staruszek nie powtórzył 
wołania. Owszem, stropił się bardzo, gdyż 
przyszło mu na myśl, że nie wypada du­
chownemu, który jedzie z Sakramentami, o 
takich rzeczach rozmyślać. Począł się tedy 
kruszyć i przepraszać Pana Boga.

Ale na duszy było mu coraz ciężej. 
Opanowało go nagle złe przeczucie, które 
zmieniło się niemal w pewność, że ten 
dziwny pojedynek, bez świadków, skończy 
się jaknajgorzej dla Jacka.

Tymczasem dojechali do poprzecznej

drogi, która w prawo szła do Wyrąbków, 
w lewo do Belczączki. Woźnica, jak miał 
rozkaz, stanął. Taezewski przysunął się do 
sani i zeskoczył z podjezdka.

— Pójdę pod figurę piechotą, —■ rzekł — 
bo nim sanie Jegomości odwiozą i ku nam 
wrócą, nie wiedziałbym co z koniem uczy­
nić. Oni tam może już są.

— Jeszcze niema południa, ale blizko — 
odpowiedział ksiądz zmienionym nieco gło­
sem. A jaka m gła! Po omacku będziecie 
się bili.

— Ej, dość widać!
Krakanie niewidzialnych wron, czy 

kruków znów ozwało się nad ich głowami.
— Jacku! — rzekł ksiądz.
— Słucham.
-— Bo skoro już ma do tego przyjść, 

to pamiętaj na rycerzy z Taczewa.
— Nie powstydzą się mnie, ojcze —

n i e !...

Jakoż staruszek zauważył, że rysy mło­
dzieńca jak gdyby stwardniały, a oczy nie 
pozbyły się wprawdzie smutku, ale nie miały 
już takiej dziewczęcej słodyczy jak zwykle.

Więc rzekł:
— To dobrze, ale klęknij, to cię prze­

żegnam i sam się przeżegnaj przed samem 
rozpoczęciem.

To rzekłszy, nakreślił palcami znak 
krzyża na głowie Jacka, który ukląkł na 
śniegu.

Następnie przywiązał podjezdka za sa­

niami obok chmyza, ucałował rękę księdza i 
poszedł w stronę. Belczączki.

— A wracaj mi zdrowo! — zawołał 
za nim ksiądz.

Pod krzyżem nie było jeszcze nikogo. 
Taezewski obszedł kilka razy figurę, poczem 
siadł na kamieniu leżącym u jej podstawy 
i czekał.

Naokół panowała ogromna cisza; tylko 
wielkie, podobne do łez krople, utworzone 
z wilgotnej mgły, spadając z ramion krzyża, 
uderzały z cichym szelestem o miękki śnieg. 
Ta cisza, pełna jakowegoś smutku, i ta mgli­
sta pustka zapełniły nową falą żalu serce 
Jacka. Poczuł się tak samotny jak nigdy 
dotąd: „Prawdziwie, jestem ci jako ten ko­
łek na świecie! — rzekł sobie — i taka 
też będzie dola moja aż do śmierci".

I machnął ręką.
— To też niech się raz skończy!
I z coraz większą goryczą myślał, ża 

przeciwnikom nie pilno, bo im weselej, bo 
oto siedzą sobie teraz w Bełczączce, rozma­
wiają z „nią“ i mogą na „nią“ patrzeć do- 
woli.

Ale mylił się, bo im było także pilno. 
Po chwili doszedł go gwar głośnej rozmo­
wy i w białawym tumanie zamajaczyły cztery 
ogromne postacie Bukojemskich i piąta, 
mniejsza, Cypryanowieża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kszośe około 50 głosów uchwaliła poruczye 
gabinetowi zarządzenie śledztwa pozaparla­
mentarnego. W ten sposób ferye świąteczne 
zastają rząd republiki znowu silniejszym, niż 
zdawał się być jeszcze przed, kilku dniami.

Z Ł  1
0. k. Rada szkolna krajowa postano­

wiła zaliczyć w poezet książek dozwolonych 
do użytku w szkołach średnich;

Książkę p. t. „Ćwiczenia łacińskie dla 
kl. II. Według książki Józefa Steinera i dr. 
Augusta Scheindlera ułożył dr. Zygmunt Sa- 
molewicz. Wydanie III. We Lwowie 1903. 
Nakładem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych cena egzemplarza opr. 2 korony;

książkę p. t. „Dr. Zygmunta Satnole- 
wicza Zwięzła gramatyka języka łacińskiego 
dla klasy I. i II. Wydanie V. We Lwowie 
1903. Nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych", cena egzemplarza oprawne­
go 1 korona;

książkę p. t. „Finkel - Głąbiński Histo- 
rya i statystyka Monarchii austryacko-węgier- 
skiej, wydanie II. We Lwowie 1904. Nakła­
dem Tow. nauczycieli szkół wyższych", cena 
egzemplarza oprawnego 2 korony;

książką p. t. „0. Julii Oaesaris Com- 
m entarii de bello Gallico, wydał F. Terli­
kowski. Wydanie II. We Lwowie 1903. Na­
kładem Tow. nauczycieli szkół wyższych" 
cena egzemplarza 1 kor. 40 h.

0. k. Rada szkolna krajowa zwraca 
uwagę Dyrekcyi na udatne wydawnictwo za­
kładu artystyczno - fotograficznego „Wisła" 
Józefa Zajączkowskiego w Jaśle p. t. „Album 
starych warowni polskich w zachodniej Ga- 
licyi" i poleca je  dla zbiorów naukowych. 
Dotychczas wyszła część I. zawierająca 17 
wizerunków warowni, do których dołączono 
tekst z objaśnieniami napisanemi przez pro­
fesora W ładysława Węgrzyńskiego.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć czasopismo Rodzina, i Szkoła 
wraz z dodatkiem Wiedza i Praca w poczet 
książek poleconych do bibliotek okręgowych. 
Cena kompletnego rocznika 6 koron.

KORESPONDENCIE

Wiedeń, -1 maą-a. 
n

(W ystaw a .swrytusowa w W iedn iu ;.

(y) Znaczyłoby to tyle, co nosić sowę 
do Aten, gdybym chńał tłumaczyć tu do­
niosłość produkcyi spirytusu dla rolnictwa. 
W kraju naszym rozumieją się na tera już 
nie tylko zawodowcy i właściciele wielkich 
fabryk spirytusu i browarów, lecz przede- 
wszystkiem także właściciele gorzelń rolni­
czych oraz nawet właściciele mniejszych fol­
warków, którzy zawsze prawie marzą o tem, 
aby módz założyć choćby m ałą gorzelnię, 
byle módz przerabiać swe kartofle i t. d., a 
mieć t. zw. brahę dla bydła. Zrozumienie do­
niosłości wyrobu spirytusu dla rolnictwa 
będzie zaś sięgało coraz dalej, do coraz szer­
szych warstw, w miarę, jak produkcya, spi­

22)

Z
J A P O N IA  DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

(Ciąg dalszy).

Zewnętrzny widok więzienia tak samo 
jak urządzenie wewnętrzne, w podziw może 
wprowadzić Europejczyka. Niema wcale mu­
rów, grubych i ponurych, które długo trzeba 
obchodzić, żeby trawę znaleźć. W Iczygaya, 
całe zamknięcie więzienia stanowi wał zie­
mi, podwyższony żywopłotem, na którym od 
miejsca do miejsca wznoszą się domki stra­
żników. W Miiki, w około więzienia widać 
tylko rów niezbyt głęboki i murek z kamie­
nia bardzo łatwy do przeskoczenia. Ucieczka 
byłaby rzeczą bardzo łatwą, a jednak nikt 
się na nią nie kusi. Wpływa na to wzglę­
dny dobrobyt więźniów, rezygnacya z jaką 
ludzie ze Wschodu przyjmują swój los a także 
pewność, że w krótkim czasie pochwycono 
by ich znowu, ponieważ policya japońska u- 
chodzi za jedną z najzręczniejszych w świecie.

Dziwnym jest fakt, że więzienia mie­
szczą w sobie także pensyonarzy, którzy wła­
ściwie nie zaliczają się do więźniów: ci lu­
dzie, ubrani w strój niebieski, są to dawni

rytusu będzie coraz bardziej udoskonaloną 
pożytek z niej coraz większy, a spirytus sam 
w coraz szerszej mierze używany do celów 
przemysłowych.

Pod tym względem właśnie postęp w 
ostatnich czasach jest ogromny. Całą skalę 
tego postępu uwydatnić ma wystawa wie­
deńska i nie ma potrzeby uprzedzać pod tym 
względem jej wyników ; można jednak za­
znaczyć, że pominąwszy rozmaite jeszcze nie 
wypróbowane a daleko idące teorye, które 
spodziewają się po prostu nadzwyczajnych 
sukcesów z zastosowania spirytusu do pe­
wnych gałęzi produkcyi przemysłowej, już 
teraz wchodzi spirytus w użycie jako motor, 
poruszający rozmaite przyrządy, maszyny, 
samochody, koleje całe, jako materyał do 
opalania i oświetlenia. — Prócz tego zasto­
sowanie spirytusu w chemii i przemyśle che­
micznym jest coraz większe' a udoskonalenie 
„fermentowania", prowadzące do rozmaitych 
przetworów z alkoholu, tworzy osobną gałąź 
przemysłu.

Wystawa wiedeńska, pojęta bardzo po­
ważnie, połączona będzie z międzynarodową 
konkurencją na polu najnowszych konstru- 
kcyj i wynalazków w zakresie zużytkowania 
przemysłu spirytusowego. Sąd konkursowy 
składa się z najpierwszych zawodowców eu­
ropejskich, którzy będą orzeczenia swe wy­
dawali na podstawie naukowych doświadczeń, 
na miejscu przeprowadzanych. Wystawianie 
hors concours jest niedozwolone; M inister­
stwa handlu, rolnictwa i oświaty ustanowiły 
nagrody państwowe (pozłacane, posrebrzane 
i bronzowe plakaty z dyplomem), — prócz 
tego w miarę uznania jury  wyznaczane będą 
nagrody honorowe. Francuski minister rol­
nictwa wyznaczył osobną francuską nagrodę.

W wystawie biorą udział oprócz Au- 
stryi także inne państwa, przodujące w dzie­
dzinie produkcyi spirytusu : Węgry, Rossya, 
F ran c ja  i Niemcy. Koszt udziału Francyi 
wynosi 120.000 franków, Rossyi 6 '.000 ru­
bli, Niemiec 200.000 marek i t. d. Koszta 
wystawy, które ponosi Austrya, wyniosą co 
najmniej 250.000 koron. Zdobniczą stro­
nę działu rossyjskiego powierzono naszemu 
artyście rzeźbiarzowi R. Lewandowskiemu i 
jednemu z architektów wiedeńskich.

Wystawa obejmie zbiorowe wystawy 
pewnych korporacyj, n. p. galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego, oraz wystawy po- 
jedyńczych wystawców w rozmaitych dzia­
łach, jak wystawa spirytusu do gotowania, 
do opalania, do oświetlania, — jak wystawa 
spirytusu używanego do poruszania motorów 
i t. d., jak warzelnie piwa (pomiędzy niemi 
jest wystawiony prz#z pewną ńrmeM lona- 
ek ijs tą  kolos, zawartość 500 hektolitrów); 
jak urządzenia do przyśpieszenia fermento­
wania i t. d., i t. d. Prócz tego Francya 
urządza osobną wystawę automobilów, wy­
wołującą zainteresowanie wśród zwolenników 
tego środka przewozowego, — Rossya wy­
stawę swego monopolu spirytusowego — 
Niemcy wystawę adm inistracji wojskowej i 
kolejki spirytusowej, — Austrya wystawę 
retrospektywną z zakresu produkcyi spiry­
tusu i inne.

Podczas wystawy odbędzie się szereg 
wykładów zawodowych, które wygłoszą roz­
maici uczeni specyaliści, oraz kilka kongre­
sów, jak n. p. kongres gorzelników (od 23 
do 25 kwietnia), kongres browarników (w po­
łowie maja), kongres antialkoholistów.

Dla urządzenia wystawy galicyjskiej 
utworzony był osobny komitet krajowy. Nie 
mam pod ręką wykazu jego członków; wia­
domo mi jednak, że zasługi niemałe położył 
JE. Dawid Abraham o wiez, który działał z 
ramienia Wydziału krajowego, oraz dr. F ran ­
ciszek Bandrowski, p. Baczewski i prof. Stein- 
graber. — Miejmy nadzieję, że wystawa przy­
niesie naszemu krajowi postęp i rozwój pro­
dukcyi spirytusowej a więc rzetelną korzyść.

Polacy
w wyższych ssakładaeh naukowych 

w Mcmezccli*

„Związek studentów polskich" w Mo­
nachium dokonał obliczenia wszystkiej m ło­
dzieży polskiej, kształcącej się w uniwersy­
tetach i politechnikach państwa niemieckie­
go. Z obliczenia tego wynika, że na początku 
roku bieżącego uczęszczało do tych zakładów 
597 osób, z czego 397 przypada na uniwer­
sytety, a 200 na politechniki.

Z 397 studentów uniwersytetów było 
poddanych pruskich 2fl>, rossyjskich 64 i 
austryackich 38. W politechnikach stosunek 
jest inny. Tutaj liczbą 119 osób przeważają 
poddani rossyjscy, poddanych zaś pruskieh 
jest 00 , a austryackich 2 1 .

Największą frekwencyę posiada Berlin, 
tu bowiem studyuje w uniwersytecie 116 
osób, na drugim miejscu stoi Wrocław 98, 
następuje Lipsk 43, Monachium 34, Halle 
25 i Gryfia 22. W Kielu i Marburgu nie 
imatrykulował się żaden Polak.

Wśród poddanych pruskich głównego 
kontyngensu dostarcza W. Ks. Poznańskie, bo 
194, Prusy Zachodnie mają 78 studentów, a 
Szląsk 19. Poddani pruscy poświęcają się: 
prawu ^7 studentów, medycynie 62, filologii 
i filozofii 32, agronomii 21, teologii kato­
lickiej 19 i naukom ekonomicznym 13. Pod­
dani rossyjscy wyłącznie obierają wydziały 
agronomiczny i ekonomiczny.

W Politechnikach jest tylko 60 Pola­
ków z W. Ks. Poznańskiego, 13 z Prus Za­
chodnich i 2 z reszty prowincyi praskich. 
Poddani pruscy obierają głównie Berlin, au- 
stryaccy, których jest 21, Monachium, ros­
syjscy zaś przekładają studya w Darmstadzie 
(36), K arlsruhe*35). Monachium (15) Dre­
źnie (13) i Brunszwiku (9). W Berlinie jest 
tylko 6 studentów.

O ile Poznańczycy obierają w poli­
technikach wydział Bidow* maszyn, & stu ­
dyuje architekturę i 7 e]e.u.rotechnikę, i” tyle 
rossyjscy i austryaccy poduTani obierają wy­
dział elektrotechniczny przewTażnie.

Wyprawa angielska do Tybetu,
Korespondent Daily Mail, towarzyszą­

cy angielskiej wyprawie do Tybetu, opisuje 
w telegramie z 28 z. m. niezmierne trudno­
ści, na które wystawione są pułki angiel­
skie. Generał Macdonald wyruszył tego dnia 
z Fari Jong na północ i począł wspinać się 
na górę Tangla, 5000 metrów wysokości. 
O kilkadziesiąt metrów poniżej szczytu za­
trzymano się na odpoczynek. Cała okolica

górska jest pustką, zupełnie wymarły ^  
gdzie ani śladu życia, nie ma tu żadnej 
ślinności tani zwierząt, nawet owadow. J- ‘ ' 
w tej wysokości w bardzo rozrzedzone* 1 
wietrzu jest niezmiernie wyczerpujący., - 
nierze i kulisi indyjscy ulegali masami 
wrotowi głowy, jeden mdlał po d rugm y 
mat w całych górach jest tak nierown), 
za dnia żołnierze padają od udaru o 
cznego, nocami zaś znosić muszą ku |il1 
stostopniowy mróz.

* * *

i Telegram).
Londyn, 2 kwietnia. O starciu w j . 

prawy angielskiej z Tybetańczykami d0 t 
Biuro Reutera z Tumy: Wyprawa Pu^ off.sZ 
ka Younghusbanda rozpoczęła onegdaj inaA 
do Gyangtse i wkrótce spotkała się z y  
betańskim generałem, wysłanym z LhaS y  
Rozpoczęto pertraktacye. Pukownika 
husbanda starali się Tybetanie odwieś® 
zamierzonego marszu, on jednak radził I 
betańczykom, aby nie stawiali mu opoi • 
W tem Tybetańczycy niespodziewanie 
ciii za broń i rzucili się na Anglików, 111 
bawem jednak musieli się cofnąć. Zaraz p 
tem przyszło do drugiej walki koło Gul ’ 
W końcu wyparto ich. Ż 1500 Tybetanw  
ków zdołała ujść tylko połowa.

WOJNA
rossyj sko - j apońska.

(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy-)
Petersburg. Ross. Ag. tel. donosi z 

L iao jan : W pierwszej potyczce lądowęł,^
Japończykami w północnej Korei 
nieprzyjaciel 10 razy większe straty, aiuz i  
Rossyanie. Według koreańskich ń0111031̂  
Japończycy mieli 50 zabitych, a 120 ranny 
zdołano z trudem, przy pomocy 500 K°l • 
ańczyków przewieźć do japońskiej główn J 
kwatery. Zamieszanie pomiędzy Japończy 
mi było ogromne. Wywiesili oni dwie na& 
„Czerwonego Krzyża" widocznie, aby d 
znak, że się chcą poddać. Wśród Rossya11 • 
Liaojan wywołał pomyślny wynik piervFSz 
walki niesłychany zapał.

Odessa. Statek „Malaga" z 
zatopionego okrętu „W ariag" przybił 
brzegu d. 1 b, m. o godzinie 4 po P°^uCy .y  
Pierwszy wysiadł na ląd zastępca k01'1' 
dania. „Wariagu" Stepanoy. Duchowieiyi 
pobłogosławiło przybyłych, a dowódca z1’- 
gi odeskiej Kaulbars powitał ich przem yy 
i uścisnął Stepanowa oraz oficerów. VV ul 
czystym pochodzie udano się do miasta- ' 
ła załoga wygląda dobrze. Ciężko ranni P 
zostali w szpitalach portów azyatyckich-

W wydanym przez rossyjskie 
stwo komunikacyi przywodniku po wiel -g 
kolei syberyjskiej, spotykamy popularny °P 
klimatologii widowni wojny, który do Pe^ zaj 
go stopnia wyjaśnia przyczyny nadzwy 
powolnego rozwoju obecnych wypadko^ a 
jennych na Dalekim Wschodzie. MandzU ^  
północna ma klimat surowy. Panują j0. 
większe zimna niż w innych krajach, P

więźniowie, którzy pozostali w zakładzie jako 
posługacze. W gruncie rzeczy prawo zmusza 
ich do tego, ponieważ więzienie daje wol­
ność tylko tym, o których dopomina się 
jakiś krewny lub przyjaciel. Opowiadano mi, 
że pewien student medycyny dwudziesto-trzy 
letni, skazany na dwa miesiące więzienia za 
kradzież książki, o mało na całe życie nie 
został w więzieniu. Ten dziki zwyczaj może 
oburzać: to też utworzyły się towarzystwa 
dobroczynności czuwające nad więźniami, któ­
rzy karę swoją już odsiedzieli, żeby upo­
mnieć się o nich. Zresztą, ci wszyscy uwol­
nieni więźniowie, którzy wcale o ucieczce 
nie myślą, mogą być uważani jako „recydy­
wiści z własnej ochoty".

Gdzież jest ta groza więzienia, którą 
spodziewaliśmy się zobaczyć? Gdzie są cie­
mnice sale tortur? W Iczygaya, na 1200 
więźniów jest tylko kilka cei, a w tem dwie 
ciemnice. Te oczywiście są okropne: są to 
jakby dwie budki szyldwachów hermety­
cznie zamknięte, z wyjątkiem kilku otworów 
dla dostępu powietrza i dla podawania po­
żywienia ; pomiędzy skazańcem a światem 
zewnętrznym niema żadnej komunikacyi tylko 
przez tubę akustyczną. Na szczęście, ska­
zańca, którego tam zamykają, nie wolno 
trzymać dłużej jak pięć dni i pięć nocy naj­
wyżej. W Miiki, zdobyto się na miłosierdzie 
zastąpić tubę, do której czasami daremnie 
wołać musiał przestępca, dzwonkiem, który 
dozorea musi posłyszeć. Co do egzekucyi, 
odbywają się w obrębie więzienia bez ża­
dnego okrucieństwa; wieszają po prostu prze­
stępców. Myśli kto może, że się to często 
zdarza? W ciągu dziesięciu iat od 1868 do 1878

tylko w Iczygaya bywało po 180 na rok. 
Ale prawo i obyczaje złagodniały w osta­
tnich latach dwudziestu, liczba egzekucyi spa­
dła do 9 na rok, a w 1899 było tylko 4. *)

Poranek w teatrze No.
Byłem od dwóch dni w Japonii, w Jo­

kohamie. Znajomi zaprowadzili mnie na wi­
dowisko do świątyni Noye-Goma, czyli na tak 
zwane tańce N o. Pięknego dnia przy końcu 
października, tak ciepłego, jak u nas we 
wrześniu, wchodzimy na wzgórze zasiane 
drobnymi kamyczkami — wzgórze, kończące 
się naturalnie schodami — aleją, pomiędzy 
dwoma rzędami bladych i delikatnych bam­
busów. Prosty, dość pierwotny portyk, któ­
rego cały wdzięk polega na ładnym za­
kręcie daszków rogowych, wiedzie do świą- 
tyn i.

D bramy zewnętrznego ogrodzenia każą 
nam zapłacić dwa seny i wchodzimy na ma­
ły, zamknięty podwórzec, w głębi którego 
wznosi się świątynia. Gmach jest prosty 
i ogołocony, jak tego wymaga kult szyn- 
toistów: można by go porównać z wiel­
ką, prostą stodołą. Nic nie objawia chara­
kteru świętości tego gmachu, z wyjątkiem 
czystości zarysów i połysku desek dobrze 
spojonych i belek, z drobiazgową ścisłością 
ułożonych. Z trzech stron na dziedzińcu sto­
ją  trybuny, a na nich bardzo pierwotne sie-

]) Od 1895 liczba wyroków śmierci zma­
lała do połowy: w 1900 zanotowano ich w ca- 
łem cesarstwie tylko 35.

dzenia. Dają nam z wielką uprzejmością1111
pozwalają pi®

sca w pierwszym rzędzie 
zdejmować obuwia.

Platforma świątyni, gładka i błysZ<5. 
jak zwierciadło, służy za scenę. Na ®cl0Vf» 
w głębi pomalowano drzewa matsu, 
święte: jest to malowidło symboliczne 1 
zdarne, wygięte gałęzie przedstawione yrii/ 
łamanych liniach, a bukiety liści y  0 
głych zielonych plamach, niezgrabni®, 
stroszonych. I to jest cała dekoracja. Na, ^
ku sceny jednakże, służba stawia rodzaj 
dzo niskiego b ila rd u : jest to w,yobrar 
estrady, na której za chwilę usiądzie ^  
Darnio. “ atsa

U stóp symbolicznych drzew , p o ­
siedzą przykucnięci muzycy i chórzys®1'_ j j r
wsi, w liczbie sześciu, o d z i a n i  w cieinn py
bieskie szaty; wielkie, nakrochm alony 
zachodzą im po uszy, dając im P°z° lfa jn" 
ksów. Mała orkiestra posiada tylko dv 
strumenta, flet i rodzaj podwójnego 
w kształcie klepsydry, wydającego 
tknięciem głuche klekotanie. W 
smy weszli, sztuka się zaczynała: H®ty, 
i przeciągłym odgłosem oznajmiają 
na scenę osób działających. Kierowm yCfi, 
rodzaj kapłana o długich włosach cza ^  
przepiętych białym dyademem, int.u io0' 
nurym głosem basowym niezrozuniuy 
lodyę, którą jego towarzysze, bonzo ^  
ro odziani o żółtej cerze, PowtaLZ 'jljji. 
samo głuchem i chrapliwem mruczę

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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zonych na tym samym stopniu szerokości.

północnej dolinie rzeki Sungari stwier­
dzono tem peraturę 45 stopni, na zachód od 
wielkiego Chin-Gan 50 stopni poniżej zera. 
Lód na Sungari dosięga trzech stóp grubo­

ś c i .  Okres, podczas którego ta rzeka jest 
spławna, trwa od połowy kwietnia, aż do 
końca października. Zima trzyma kraj ten 
^  swych okowach od pięciu do sześciu mie­
sięcy. Krótka wiosna (siew zboża dokonywa 
się w kwietniu) zamienia się szybko w lato. 
Szybkie to przejście wywołuje też zdumie­
wająco szybki rozwój wegetacji. Lato jest 
Nadzwyczaj gorące, ale jesień zjawia się wcze­
śnie. Liście opadać już zaczynają w począt­
kach września, a pierwsze mrozy zjawiają 
się około końca tego miesiąca. W lecie prze­
ważają wiatry południowe i południowo-za­
chodnie, przesycone wilgocią. Powodują one 
pkres deszczu, który w dolinie rzeki Sungari 
1 w ogóle w Mandżuryi środkowej rozpo­
czyna się w pierwszej połowie czerwca, w 
Północno-zachodniej dopiero w lipcu. Opady 
śniegu są znaczne na grzbiecie wielkiego 
Lhin-Gan, w innych natomiast okolicach 
■Mandżuryi niezbyt wielkie, a to z powodu 
Panowania w zimie wiatrów północnych i 
Północno-zachodnich.

W  Mandżuryi południowej, a zwłaszcza 
Na półwyspie Liaotung, którego południowo- 
wschodnie wybrzeże obmywa ciepły prąd 
morza, klimat jest cieplejszy. W  Porcie A r­
thura przeciętna temperatura podczas zimy 
Wynosi 6 do 7° niżej zera. Około połowy 
marca następuje szybkie podniesienie tempe­
ratury i w mgnieniu oka zjawia się wiosna, 
Po której następuje gorące lato z częstymi 
deszczami, ulewami i burzami. Jesień, która 
fanow i tam najpiękniejszą porę roku, nie 
trwa długo.

Biorący obecnie udział w wojnie mor- 
skiej oficerowie, jak w ogóle prawie wszy­
t y  marynarze japońscy, są wychowańcami 
Szkoły specjalnej w Etaszimie pod Kure. — 
^apływ kandydatów jest tak wielki, że do­
godzi corocznie do tysiąca młodzieży, z 
Czego jednak po złożeniu egzaminu specyal- 
?6go zaledwie 200 znajduje pomieszczenie. 
Lur.s jWst trzyletni i wielu w ciągu tego cza- 

ubywa ze szkoły.
Ponieważ miejsc w marynarce rządo­

w i jest tylko dla 1600 oficerów, przeto 
^aczna część odrazu przechodzi do rezerwy 
' obej muj e obowiązki na morzu w przedsię- 
morstwach prywatnych. — Zadziwiający je- 

objaw, że .pomimo w ielk ich^tarań  o 
■ yhształceufe cTzielnych marynarzy, dóTą“d 
L Szcze przedsiębiorcy żeglugi wolą się po- 
jąOgiwać Europejczykami, a nawet wewnątrz 
/a ju  przeważają oficerowie i kapitanowie 
m-opyjscy.

dnak mniej chętnie, masła zaś nie znają 
wcale.

Załoga okrętów posiada mundury, skro­
jone podług wzoru angielskiego, a każdy 
żołnierz odbywać musi służbę w ciągu lat 
czterech. Ochotnicy, których liczba jest nad­
zwyczaj wielka, zobowiązują sie służyć od lat 
7 do 9.

W czasie pokoju liczy m arynarka ja ­
pońska 25 tysięcy majtków, podzielonych 
hierarchicznie na 4 klasy. — Zanim majtek 
zaawansuje na podoficera, a później n* „maj- 
s tra“ i „starszego majstra", uzupełnić musi 
wykształcenie swoje w jednym z czterech 
oddziałów dywizyjnych w Jokosuka, Kure, 
Sasebo i Maizuru. Korpus podoficerski skła­
da się z 5000 ludzi i uważany jest przez fa­
chowców europejskich za wyćwiczony zna­
komicie. Szczególniej chwalona jest ogólnie 
karność, sprawność i wielka skromność tych 
ludzi, jak również wytrwałość i umiejętność 
poprzestawania na małem.

Główny ster nad marynarką spoczywa 
w ręku Mikada, pod którego też zarządem 
znajduje się ministerstwo w Tokio. Minister 
jest równocześnie wodzem naczelnym floty, 
organem zaś pomocniczym jest jego sztab 
generalny.

W wymienionych już poprzednio czte­
rech oddziałach głównych znajdują się wi­
ceadmirałowie, spełniający równocześnie czyn­
ności gubernatorów. Ogółem admiralicya ma­
rynarki japońskiej składa się z 37 osób, po­
dzielonych na : kontradmirałów ( Cho-cho), 
wiceadmirałów (T im -h o )  i admirałów (Tai- 
cho). Pensye admirałów wynoszą po 6000 
yen, wiceadmirałów po 3000 yen.

Pomocnicy Kuropatkina.

Służba w marynarce urządzona jest na 
angielsko-amer ykańską. Pożywienie, 

■lahie otrzymują oficerowie na okrętach, skła- 
: a się przeważnie z ryżu i ryb, oraz fasoli,
Jho ńapój zaś służy ulubione „Sake", wód- 

Wyprodukowana z ryżu i jęczmienia, po-„ _____  .... j „ ‘ u l,r ^ a n a  na gorąco, podobnie jak herbata. — 
nieb i mięso należy również do pokarmów,

^zielanych" oficerom, spożywają je  oni je­

Generał Kuropatkin, objąwszy naczelną 
komendę wojsk lądowych w Azyi wscho­
dniej nominalnie jednak podlega Aleksie,je- 
wowi, którego gloryę namiestnikowską chcia­
no zachować od przywinienia. Niemniej je ­
dnak poręczył mu car osobiście całą swo­
bodę zarządzeń, upewniając b. ministra woj­
ny, że przedewszystkiem liczy na jego do­
świadczenie i jego zręczność.

Oczywiście nominalne zwierzchnictwo 
Aleksiejewa stawia Kuropatkina bądź co 
bądź w fatszywem położeniu. Jedynie wza­
jem na ustępnośe obu wodzów może uchronić 
ich od niemiłych seysyj — obok niej zaś 
przeświadczenie, że gdyby zdegradowano 
Aleksiejewa, Nyłoby to niemałą ujmą dla 
powagi* Kossyi w7 Europie. Praktyka wykaże, 
o ile to możliwe.

Szefem generalnego sztabu namiestnika 
jest generał porucznik Żyliński, generalnym 
zaś kwatermistrzom generał-m ajor Flug. — 
Pierwszy z nich należy niezawodnie do 
najbardziej uzdolnionych oficerów armii ros- 
syjskiej. Na wszystkich posterunkach, które 
zajmował, okazał się Żyliński nietylko użyte­
cznym, lecz nadto wprowadził wiele ulepszeń, 
wskazujących dowodnie, jak poważnie umie 
traktować poruczone mu zadania. Jeżeli też 
kto, to on jeden najwięcej ma warunków 
po temu, aby naprawić zaniedbania, jakich

dopuściła się wojskowa adm inistracja ros- 
syjska na dalekim Wschodzie.

Szefem sztabu generalnego przy boku 
Kuropatkina jest generał - maj or Cholszcze- 
wnikow, mało dotąd znany, ale uchodzący 
za bardzo energicznego i sumiennego oficera.

Jakie obecnie stanowisko zajmie do­
tychczasowy komendant wojsk mandżurskich, 
generał Leniewicz, —■ tego jeszcze nie wia­
domo. Może on być przydany do boku Ku­
ropatkina w podobnym charakterze, jak n. p. 
Czertkowowi w Warszawie przydany został 
gen. Puzyrewski, albo D i|& |m irow i Szucho- 
nalinow. Ale być może także, iż Leniewicz 
obejmie komendę nad jedną grupą korpusów 
armii I., II., III., IV., stanowiących armię 
sybirską, a mających otrzymać niebawem 
wzmocnienie w X. i XVIII. korpusie, zdąża­
jącym z Europy. Za wielki to konglomerat 
sił zbrojnych i dlatego spodziewać się na­
leży, iż zostanie podzielony na drobniejsze 
partye.

Komendę czterech sybirskich korpusów 
armii sprawują obecnie generałowie - poru­
cznicy Sacharow (I.), Zazulicz (II.), Stóssel 
(III.) i Szarnbajew (IV.). Transbajkalska dy- 
wizya kozaków pozostaje pod komendą ge- 
nerał-majora Bennenkampfa, a dywizyą ko­
zaków sybirskich kieruje generał-major Szy­
monów. Są to sami wypróbowani i bezsprze­
cznie dzielni oficerowie.

Zazulicz jest rodzonym bratem Wiery 
Zazulowiczówny, straconej w roku 1881 za 
udział w zamordowaniu Aleksandra III. Sam 
fakt, że pomimo tego pokrewieństwa do­
stał się na tak wybitne stanowisko, świad­
czy wymownie o jego osobistych zasługach 
i zdolnościach. Co do Sacharowa, to uwa­
żają go za wybitną zdolność. Brat jego o- 
trzymał obecnie po Kurupatkinie tekę woj­
ny. Stosseł odznaczył się jnż niejednokrotnie 
stanowczością i zmysłem przedsiębiorczym, a 
Bennenkamf zna teren mandżurski na wylot. 
Podczas ostatnich zamieszek w Chinach, on 
to bez trudu i ofiar zdobył Mukden.

W śród komendantów brygad odznaczył 
się szczególniej generał-major Miszczenko, 
który w północnej Korei miał już sposo­
bność popisać się wytrwałością i sprytem.

O O I I K A

Lwów, 2 kwietnia.

Alleluja! Bolesna walka wiosny z zimą 
ma się ku końcowi — świeża zieleń poczyna 
pokrywać nasze łąki i łany. Ten przełom budzi 
w sercach ludzkich nowe nadzieje, staje się źró­
dłem nowej otuchy — bo zbiega się nasta­
nie wiosny, z jedutm z największych świąt, 
jakie Kościół katolicki obchodzi — ze świętem 
Zmartwychwstania Pańskiego. I mimowoli dusza 
zarówno jednostki, jak społeczeństw całych, za­
głębia się w owe przedziwne, podniosłością swą 
tak wspaniałe, iż nic mu nie dorówna, miste- 
ryum i w tajniki wskrzeszenia, życia powstają­
cego z mogił i wieńczącego skroń swą kwiata­
mi młodej wiosny.

Błogosławieni, którzy wierzą; dla nich za­
głada śmierci przejściowym tylko^ przejawem w

nieskończonych fazach życia! A jeśli wiara taka 
daje szczęście jednostkom — to o ileż więcej 
zależeć na niej powinno społeczeństwom — tym 
wielkim zbiorowiskom jednostek, które noszą na­
zwę narodów !

My, co na polskiej ziemi wyrośliśmy, jej 
sokami powołani do życia i dla niej żyjąc, nie 
śmiemy popadać w zwątpienie. Nam wielki dzień 
Zmartwychwstania pociechę niesie i pokrzepienie. 
Otwierająca się mogiła Chrystusowa, oblana rzę­
siście łzami wierzących, nie pozwoli nam stracić 
tej wiary, która wśród tylu przejść ciężkich oka­
zała się niezawodną tarczą i puklerzem narodu.

Niechże dni, święcone w całym Kościele 
katolickim w rzędzie najuroczystszych, zachęcą 
nas do wytrwania w pracy około odrodzenia na­
rodowego, — w pracy ofiarnej, która odwala 
głazy z nad mogił i z pcd ich zazdrosnej straży 
wyprowadza na widownię wiosnę nowego życia.

— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjeżdża dzisiaj wieczornym pociągiem 
na dwa dni na święta io Krakowa.

— JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni wyjechał ze Lwowa, udając 
się z synami do Beaulieu, koło Nizzy, gdzie 
przepędzi Święta Wielkanocne. W miejscowości 
tej na Riwierze bawią także od kilkn dni hr. 
Kazimierzowie Badeniowie z córką, hr. Wanda 
Krasińską.

Pan Marszałek powróci do Lwowa około 
11 b. m.

— Ks. Arcybiskup Teodorowicz
przyjmować będzie w pierwszy dzień Świąt Wiel­
kanocnych. w niedzielę o godzinie 12 w południe.

— Mianowania. Bada nadzorcza Banku 
krajowego zamianowała na posiedzeniu w dniu 
26 z. m. Stefana Kossaka prokurzystą, a Bole­
sława Malczyńskiego asystentem.

— Lwowski jarm ark wyrobów 
krajowych odbędzie się — jak wiadomo — 
na placu powystawowyni i wypełni czas od 15 
czerwca do 15 łipca. Dla ustalenia porządku o- 
pracował komitet następujący program i regu­
lamin : Celem jarmarku ma być raz do roku 
zgromadzanie w stosownej porze artykułów wy­
twórczości krajowej w systematyczną całość dla 
ułatwienia ich szerszego zbytn i dla lepszego 
uświadomienia szerokich warstw ludności miasta 
i kraju o wartości handlowej i użytkowej kra­
jowych towarów, a wreszcie rozbudzanie wię­
kszego zainteresowania ogółu dla spraw nasze­
go przemysłu i handlu i informowania szerokich 
warstw ■ społeczeństwa o każdorocznym stanie na­
szego przemysłu.

-W jarmarku wmny wziąć uclzioł przede- 
wszystkiem działy produkcji codziennego po­
wszechnego użytku tak z działu spożywczego, 
jak użytkowego ze śeisłem i bezwarunkowym 
wykluczeniem towarów pochodzenia zagraniczne- 
go. Wyjątek stanowią wyroby przemysłu pol­
skiego z iunych dzielnic Polski i wyroby prze­
mysłowców naszych osiadłych za granicą.

Z zasady zastępstwo handlowe przedmio­
tów i towarów zgłoszonych i nadesłanych na 
Jarmark, dalej urządzanie kolekcji towaru, do­
zór nad niemi i t. p, należy do każdego produ­
centa, chcącego wziąć udział w Jarmarku. Prę­
żydyum jarmarku pozostawia się do osądzenia i 
do decyzyi, czy i w jakiej formie od powyższej

ADAM KRECHOWIECKI.

*

? °W iEŚĆ NA TLE IIISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON").

(Ciąg dalszy).

IV.
Następnych dni Lyszczyński ani mo- 

ntu nie spoczął. Przedewszystkiem dawszy%ty ln ią  instrukcyę Jesmanowi, wyprawił go 
8Uaz z przygodnymi towarzyszami, Szółkow- 

Janem i Samuelem Grothusem, do Nie- 
C.V kościelnej, którą teraz na podstawie 

^  Jtych uzyskanych kondemnat, z posiadania 
§teg° wroga swego stolnika bracławskiego, 

tyj a Brzoski, za dawne, niezwrócone mu
su b te ln o śc i, stanowczo odebrać i zająć po- 

*AOv:>wił.
tULj, "y Już i tak on w tej Niewodnicy nie 

j, nic, — mówił — ani siedzieć w niej nie 
^ho ’ r °zn' wierzyciele trapili. A ja
tfitjj P('zez głupią litość i miłosierdzie nad 
ta (  a,e wyrzucałem go dotychczas. On zaś
?lj6j0 .Mcśliwyin językiem mnie szarpał, a

b  s'§ Jako possessionatus jest. Niechże 
6̂raz Przynajmniej z tej posesji do

(L: “ tu  w V 7,m o ‘ m n'/n  m n io i  c7.<»7aLT«/i Ho-^tie u wyzuję, może mniej szczekać bę-

ale]js z Halszką było źle. Pomimo owych 
andryjskich leków i Salomonowych za­

klęć, polepszenia w jej stanie nie było. 
Owszem, już nazajutrz objawiło się osłabie­
nie wielkie i niepokój, zgoła nic dobrego nie 
wróżący. Nadomiar na całych Snipiszkach 
rozeszła się wnet wieść, przez panią Moro- 
zową puszczona, o odwiedzinach Betsala i 
jakowychś czarach na Halszkę rzucanych. 
Biegały złowrogie szepty i złorzeczenia, które 
Lyszczyński, wyszedłszy z dworku, na wła­
sne nszy słyszał.

Szedł właśnie do pana cześnika litew­
skiego, Bokuma, w sprawie Betsala, a za nim 
biegły w ślad szepty i odgrażania się zło-

— Czarownik ! — szeptano — z Żydami 
w zmowie!...

Pan cześnik litewski, Jan  ab Alten 
B okum , zajmował wielki pałac, dawniej 
Kiszko w, przy nlicy Niemiecką zwanej. Do­
brze mu się działo na świecie; wszedł w ła ­
ski pańskie jeszcze czasu Jana Kazimierza, 
umiał przeczekać cicho rządy Korybuta, który 
go, jak wszystkich ulubieńców poprzednika 
swego, nie znosił, a teraz za Jana III zdołał 
zręcznie przedstawić się jako jeden z naj­
gorliwszych domu Sobieskich stronników na 
Litwie. Doszedł też niebawem do niemałej 
fortuny ; posiadał na Litwie i w ziemi W ar­
szawskiej znaczne dobra, a połączywszy się 
związkami powinowactwa z pany koronnymi, 
nosił głowę wysoko i nie z każdym przesta­
wać lubił. Dla Lyszczyńskiego jednak miał 
szczególne względy. Złączony ścisłą przy­
jaźnią i pokrewieństwem z rodzicem Kazi­
mierza, panem sędzią brzeskim, umiał za­
chować pamięć i wdzięczność za to, że pan 
sędzia, w swoim czasie jeden z najbardziej 
poważanych ziemian na Litwie, przybyłemu 
młodziankiem z Kurlandyi i mało znanemu 
wiele świadczył i opieką go otoczył.

Pan cześnik przyjął tedy Kazimierza 
uprzejmie, choć z przyjazną wymówką:

— Zapominasz waść, panie święty, o sta­
rym krew niaku—■ rzekł, podając mu prawicę 
i prostując swą niewielką, krępą postać. -— 
Siadajże waćpan i mów, jaki cię cud do mnie 
sprowadza.

Kazimierz od razu ad rem przystąpił. 
Odpowiedziawszy na wymówkę, że z powodu 
niemocy małżonki, on z nikim teraz relacyj 
utrzymywać nie może i zapewniwszy pana 
cześnika o swoich niezmiennych dla niego 
a powinnych sentymentach, przedstawił spra­
wę Betsala....

Pan Boknm słuchał uważnie. Oblicze 
jego, które pomimo lat jnż sędziwych, nosiło 
ślady dawnej, niezwykłej urody, wyrażało 
natężenie myśli i powagę. Na nazwisko Bet­
sala pan cześnik aż skoczył. _

— To jest niegodziwy Żyd! — przerwał 
żywo. — On, panie święty, usidlić potrafił 
królowe, a mocny jej poparciem, dopuszcza 
się na komorach celnych srogich nadużyć.... 
urzędami zaś frymarczy.... Powszechne są 
skargi, które najbardziej królowi Jegomości 
szkodzą.... Dziwię się, że waćpan.... panie 
święty....

— Mości cześniku, — przerwał Łyszczyń- 
ski — chodziłoby właśnie o zbadanie tych skarg, 
a zarazem o niedopuszczenie, iżby prywatna 
mściwość, albo też zazdrość knuły spiski na­
wet na życie Betsala, jako o tem słyszałem.... 
Z drugiej strony wiem, że Betsal jest obrotny 
i że dochody z dóbr królewskich i komor cel­
nych we dwójnasób podwyższył.

— Podwyższył... podwyższył... —mruknął 
cześnik. — W tem właśnie bieda, panie świę­
ty!... Ludzi odziera ze skóry i znosi skarby 
królowej; wszyscy zaś na miłośćwego króla 
naszego krzyczą, że on o tem wie i na to 
pozwala, Najlepiej to zaś wam powie, mości

podsędkn, mój zięć, panie święty, marszałek 
nadworny, który oto nadchodzi....

Drzwi się znagła otwarły i do komnaty 
wszedł krokiem spiesznym pięknie przystro­
jony dworzanin. Skłonił się panu cześnikowi 
i dobitnie w ygłosił:

— Jaśnie oświecony książę, marszałek 
nadworny!

Za dworzaninem wnet wkroczył zama­
szyście Hieronim Augustyn Lubomirski. Po­
stać wyniosła, dzielna, o twarzy gładko ogo­
lonej ; jeno górną, wydatną wargę nst ocie­
niał wązki, czarny wąs. Buchy miał żywe, 
niemal gwałtowne, a gdy był z czego nie- 
kontent lub zafrasowany, szarpał się za wło­
sy, przyprószone jnż nieco siwizną, które 
rosły bujne, twarde, w skrętach. Całe obli­
cze wyrażało niepomierną dumę, która zwła­
szcza przebijała się w  spojrzeniu wielkich, 
nieco wyłupiastych oczu. Patrzał niemi naj­
częściej w górę, albo w przestrzeń, aby mó­
wiącego nie widzieć, słuchał zaś zwykle tak, 
.jakby nie słyszał; gdy zaś prośby wysłuchać 
nie chciał, to wprost przerywał, poczynając 
mówić o czem innem. Duma ta kłóciła się 
nieraz z jego usposobieniem żywem, poryw- 
czem. Pan marszałek lubił mówić dnżo; 
umiał mówić, gdy chciał, rozważnie i ozdobnie, 
lecz zazwyczaj, gdy się nie krępował, słowo 
miał twarde, żołnierskie, często rubaszne.

Nie lubiony dla dumy swej przez szlachtę, 
zabrnął znów teraz w wielkie trudności z du­
chowieństwem i w złym bardzo humorze 
przybył do Wilna na poradę z Bokumein, 
spodziewając się poparcie znaleźć u biskupa 
wileńskiego, Brzostowskiego, który znaczne 
woływy miał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

L
♦Gazeta Lwowska*, z dnia 3 kwietnia 1904.
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zasady mogą być dopuszczone wyjątki — z po­
wodów na uwzględnienie zasługujących.

Celem uniknięcia zarzutu, że instytucya 
„Jarmarku wyrobów krajowych11 jest szkodliwą 
dla interesów sfer kupieckich, uważa się nietyl- 
ko za dopuszczalne, ale za bardzo pożądane, aby 
zastępstwo handlowe zgłoszonych na Jarmark 
towarów i urządzanie szczegółowych ich kolek- 
cyi, pawilonów itp. spoczywało w rękach kup­
ców i to przedewszystkiem lwowskich.

Kupiec, który chce urządzić wystawę szcze­
gólną pewnego towaru — musi się wykazać ze­
zwoleniem właściwego producenta, o ile ta spe- 
cyalna ekspozycya ma być wystawioną pod firmą 
producenta.

Towar zgłoszony i nadesłany na Jarmark 
ma być towarem dobrej jakości, a ceny nie 
mogą być wyższe od zwykłych cen targo­
wych tego towaru (en detail) w mieście Lwowie.
0 obydwu powyższych warunkach decyduje ko­
mitet Jarmarku.

Oprócz sprzedaży i wystawy towarów i 
okazów przemysłu krajowego wchodzić będą w 
zakres urządzenia Jarmarku zastosowane do oko­
liczności atrakcyjne zabawy, gry i pouczające 
rozrywki, jak koncerty, odczyty, zabawy ludowe, 
panoramy i festyny.

Każdy wystawca, czy producent, czy ku­
piec, opłaca za prawo wzięcia udziału z towa­
rem swoim w Jarmarku do kasy komitetu. — 
Opłata za miejsce wynosi w pawilonach zakry­
tych i zamkniętych: za 1 ms do 4, od 1 m2 
5 koron, za 5 m2 do 10, kor, 4, za U . m2
1 wyżej, od 1 m2 3 kor. (W cenie tej liczy się 
dostarczenie prostych stołów bez pokrycia w roz­
miarach odpowiadających zamówionej i zapłaco­
nej powierzchni).

Za miejsce pod gołern niebem pod stra­
gany, namioty, prowizoryczne pawilony lub inne 
odrębne urządzenia, tudzież za miejsce pod to­
war na ziemi rozłożony ustanowiono zapłatę: 
za 1 m2 do 4, od 1 m2 3 kor., za 5 ms do 10,
2 kor., za 11 i wyżej 1 korona 50 hal. Ase­
kuracja wystawionych przedmiotów od ognia 
nie jest w tej cenie liczoną i uskutecznia się ją 
na żądanie wystawcy i na tegoż koszt za zwro­
tem rzeczywiście poniesionej opłaty.

Prowizya od sprzedanego na Jarmarku 
przez wystawcę osobiście lub przez zastępcę, albo 
przez organa Komitetu towaru en gros i en detail 
wyznaczoną została w wysokości 10 pre, od 
sta od ceny towaru brutto. Płatuą jest ona co­
dziennie przed zamknięciem Jarmarku, bez 
względu czy sprzedauy towar znajdował się na 
wystawie i został tamże wydany kupującemu, 
czy też przyjął nań wystawca zamówienie za­
datkowane.

Dla obliczenia i skontrolowania tej pro- 
wizyi winien każdy wystawca przedłożyć Korni ■ 
tetowi Jarmarku po wprowadzeniu towaru do­
kładny spis swych towarów i prowadzić przez 
cały czas pod kontrolą Komitetu wykaz sprze­
daży i wykaz cen brutto. W razie nieuiszczenia 
prowizyi lub niepoddania się kontroli, wystawca 
ulega wykluczeniu z Jarmarku. Za wszelką iuną 
pomoc dla wystawcy dostarczaną, za materyały, 
za dekorację i t. p. płaci wystawca podług 
osobnej z Komitetem zawartej urnowy.

Wstęp do pawilonów zostających pod za ­
rządem Komitetu Jarmarku kosztuje w po­
wszedni dzień i w niedzielę i święta 10 hal. 
od osoby. Karty abonamentowe dla jednej osoby 
na cały czas Jarmarku 1 koronę. Komitet Jar­
marku ma prawo ustanawiać nadto osobne 
opłaty wstępu ua koncerty, festyny i inne szcze­
gólne urządzenia zabaw i rozrywek.

Ewentualny czysty dochód przeznacza się 
na rzecz akcyi obrony i poparcia przemysłu 
krajowego, a w szczególności na rzecz istnieją­
cych Towarzystw „Pomocy przemysłowej". Boz- 
dział subwencji należy do Komitetu Jarmarku.

— Z c. k. kolei państwowych.
W okręgu dyrekcji stanisławowskiej przeniesieni 
asystenci: Nuchim Kanfer z Doliny do dyrekcji 
w Stanisławowie, Henryk Ferus z Widynowa do 
Wybranówki i Józef Janicki z Wygnanki do Wi­
dynowa, nakoniec w porozumieniu z dyrekcją 
krakowską, aspirant dr. Stanisław Spitzer z dy­
rekcji stanisławowskiej do krakowskiej.

— Walne zgromadzenie galic. urzę­
dników miernictwa (geometrów) odbyło się we 
Lwowie dnia 27 z. m. w lokalu Archiwum map 
katastralnych.

Na zgromadzeniu tern ukonstytuował się 
wydział nowo zawiązanego Towarzystwa na okres 
trzechletni. Prezesem wybrano starszego geome­
trę p. Zenona Dankiewicza, zastępcą starszego 
geometrę p. Aleksandra Lacha, sekretarzami pp.: 
starszego geometrę Adolfa Skodę i geometrę Sta­
nisława Latmeka, skarbnikiem starszego geome- 
trę p. Karola Wostrowskiego, wydziałowym geo­
metrę p. Stanisława Bozwadowskiego, zastępea- 

■ PP- geometrów: Piotra Kindę, Agenora Le­
wickiego i Stefana Dobrzańskiego. W myśl sta­
tutów Towarzystwa wyż wymienieni członkowie 
stali się na ten sam okres delegatami central­
nego austryackiego Związku urzędników mierni­
ctwa w Wiedniu.

W uaier liczuem zebrauiu wziął udział 
retereat spraw ewidencyjno - katastralnych rad- 

ak*rbu p. Pamuła. W obradach 
“ spektorowie i starsi inspektorowie 

ewidencyjni, którzy okazali żywe zainteresowanie 
się sprawami Towarzystwa. W ciągu całodzien­
nych narad poruszono i omówiono wyczerpująco 
stosuuki zawodowe i ściśle służbowe. Omawiajac

| sprawę przeciążenia urzędników nadmierną pracą, 
które jest przyczyną przedwczesnego wyczerpania 
zdrowia i sił urzędniczych, a które w następ­
stwach odbija się dotkliwie na ludności w ogóle, 
domagano się pomnożenia personalu jako jedy­
nego zaradczego środka w tak przykrych' sto­
sunkach.

Poruszono również sprawę utworzenia 
3-letniego (zamiast dotychczasowego 2-letniego) 
fakultetu na Politechnikach dla kandydatów wstę­
pujących do ; służby rządowej — i utworzenie 
stypendyum rządowego dla ułatwienia im kształ­
cenia się w tym zawodzie.

Podniesiono dalej kwestyę unormowania 
wzajemnego stosunku sądów hipotecznych do 
ewidencyi katastru i t. p. sprawy.

Wybranym delegatom poruczono rozwiuięcie 
jak najenergiczniejszej akcyi i wyczerpującego 
przedstawienia faktycznego stanu rzeczy kompe­
tentnym władzom do rozpatrzenia.

— Rada nadzorcza Banku zaliczko­
wego we Lwowie udzieliła z czystego zysku za 
rok ubiegły następujące dary na cele dobroczyn­
ne i użyteczności publicznej, a mianowicie: dla 
powodzian do rozporządzenia przez centralny ko­
mitet „Kółek rolniczych" 1000 koron, na po­
mnik Mickiewicza 500 (z poprzednimi darami 
razem 1500), dla Tow. uczestników powstania 
z 1888 4 roku 500, na fundusz zaopatrzenia 
funkoyonaryuszy Stow. zarobkowych i gospodar­
czych 300, na budowę kościoła św. Elżbiety 100, 
na Dom polski w Morawskiej Ostrawie 100, dla 
Tow. „Powściągliwość i praca11 w Miejscu Pia­
stowem ICO, dla pogorzelców m. Złoczowa 100, 
na budowę pomnika Arcyb. Isakowicza 100, dla 
Zakładu sierót św. Józefa 100, dla Tow. dzien­
nikarzy polskich 50 koron.

— Walne Zgromadzenie kraj. To­
warzystwa chowu drobiu, gołębi i królików we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 17 b. m.,
0 godzinie 10 rano w sali Tow. lekarskiego (ul. 
Domiuikańska 11, parter).

—- Wiec nauozycieli religii mojżeszowej 
odbędzie się w dniach 22 i 23 maja b. r. we 
Lwowie.

— Delegatami na Zjazd międzynarodo­
wy dla, hygieny szkolnej w Norymberdze zamia­
nowało Tow. lekarskie w Krakowie: prof. dr. 
Jordana, prof. dr. Bujwida, inspektora dr. Biera
1 dr. Landana.

— Zakład kąpielowy św. Anny będzie 
w czasie Świąt Wiclkauocuych zamknięty tylko 
pierwszego dnia, t. j. w niedzielę — w ponie­
działek zakład będzie otwarty.

Zamach samobójczy. W Domu 
techników strzelił do siebie wczoraj jr  nocy około 
godziny 11 z rewolweru w zamiarze" samobój- | 
c-zyra słuchacz Uniweroytctu E. S. Ciężko ran­
nego w skroń, odwiozło pogotowie Tow. ratun­
kowego w stanie nieprzytomnym do szpitala po­
wszechnego.

Powód zamachu samobójczego niewiadomy.
A  Policya tutejsza skonfiskowała wczo­

raj po południu cały uakład 1 numeru pisma 
anarchistycznego p. t.: „Wolny świat", wydru­
kowanego w drukarni p. Manieckiego. W mie­
szkaniu odpowiedzialnego redaktora i wydawcy 
Samuela Lemperta dokouano rewizyi domowej.

A  Sprawców kradzieży dwóch listów 
pieniężnych na 8580 K , dokonanej w ostatnich 
dniach w Eohatynie, już wykryto. Są nimi czte­
rej szeregowcy załogującego tam 7 pułku dra­
gonów: Serafin Malosz, Joachim Buliga, Michał 
Liński i Aleksander Bucher.

A  Kradzież koni. Wasyl Ładanaj, 
włościanin z Mistkowic koło Sambora, doniósł 
wczoraj policji, że skradziono mu parę koni z 
wozem pozostawione we czwartek wieczorem przed 
młynem na przedmieściu samborskiem. Jeden 
koń jest ciemno - gniady wałach z białą gwiazdką 
na czole, drugi bułana klacz, również z białą 
gwiazdką na czole. Oba liczyły po 5 lat. Wóz 
jest nowy z długą rozworą i dwoma półkosz- 
karni.

A  Podejrzany O spełnienie morderstwa 
na osobie Bazylego Kamińskiego, roznosiciel wi­
dokówek, Pasieka, został wypuszczony na wol­
ność, gdyż zdołał wykazać swoje alibi.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Franciszek Fijałek, towarzysz kotlarski, w 
44 roku życia; Joanna z Langów Boberowa, żona 
zecera; — Bolesław Chmielewski, b. dzierżawca 
dóbr i weteran z r. 1846 i 1863, w 73 roku 
życia; — Katarzyna Cybulska, w 30 roku życia,.

W Przemyślu, Józef Gasecki, alumn IV 
roku seminaryum, w 24 roku życia.

W e’ wsi Płóżno na Wołyniu, Ludgarda 
z hr. Tyszkiewiczów ks. Władysławowa Jabło­
nowska.

W Lubozy, Eleonora z Chwalibogów Bro 
niewska, matka kuratora ekonomicznego dóbr 
Zakładu im. Ossolińskich, w 78 roku życia.

— Pożary, z Sambora donoszą: W gmi­
nie Dorożowie, spłonęło w tych dniach 10 go­
spodarstw włościańskich, wartości około 8400 
koron. Ogień wznieciły dzieci, bawiące się za­
pałkami.

W Horyńcu, powiatu cieszauowskiego, 
spłonęła w ostatnich dniach gorzelnia, należąca 
do Aleksandra ks. Ponińskiego. Ofiarą płomieni 
padła także część maszyn. Szkoda, w zupełno­
ści ubezpieczona wynosi przeszło 50.000 K.

Na obszarze dworskim w Łapauowie, po­
wiatu bocheńskiego, zniszczył ouogdaj pożar

stajnię i stodołę wraz z zapasami zboża, siana, 
koniczyny i słomy. W płomieniach znalazło 
śmierć 4-letnie dziecko zarobnicy, Bronisławy Ka- 
toczanki.

Pięć gospodarstw włościańskich padło one- 
gdaj ofiarą pożaru w gminie Wojciechowicach, 
powiatu przemyślańskiego. Szkoda dochodzi do 
kwoty 4000 K.

— Oszustwa dr. Orłowskiego.
Z Krakowa telefonują nam : Jak w tej chwili 
sprawa się przedstawia, aresztowany dr. Or­
łowski odstawiony będzie do Wiednia i tam 
przeciw niemu odbędzie się rozprawa karna 
z tego powodu, że znaczna większość zarzuco 
nych mu oszukańczych czynów spełniona została 
w Wiedniu i że największa liczba świadków 
pochodzić będzie z Wiednia.

— Jubileusz 25 - letniego współpraco- 
wnictwa wjednem piśmie, K ury erze Warszaw­
skim , obchodzić będzie w maju b. r. zuauy pu­
blicysta p. Brouisław Zawadzki.

— Skromni rozbójnicy. Z Wieduia 
telegrafują: Tutejszy profesor Uniwersytetu Fuchs 
wybrał się z córką i siostrzenicą w podróż po 
Włoszech. W Palermo wybrał się na wycieczkę 
w okolicę, gdzie opadli go rozbójnicy i zażądali 
pieniędzy. Profesor oddał im złoty zegarek i 150 
lirów, czem zadowolnili się rozbójnicy i odeszli. 
Prof. Fuchs, który w innej kieszeni miał 1500 
lirów, powrócił z towarzyszkami do miasta.

— Śmiertelny upadek z windy.
Do mieszkania sekretarza poselstwa rumuńskiego 
w Warszawie przybył onegdaj z wizytą wice- 
konsul poselstwa p. Teodoresko. Aby się dostać 
na trzecie piętro, gdzie mieszka sekretarz, p. 
Teodoresko wsiadł do windy. Winda ruszyła w 
górę, nagle wicekonsul spadł z góry z głuchym 
jękiem. Przywołane pogotowie ratunkowe stwier­
dziło pęknięcie czaszki. Przypuszczają, że p. 
Teodoresko chciał wysiąść na drugiem pię­
trze podczas ruchu windy i został uderzony 
szyną w głowę. Zmarły liczył lat 42. Nale­
żał on do jednej ze znakomitych rodzin rumuń­
skich.

— Pieszo dookoła świata, Mirza-
Baba-Bar-Iszaja, bogaty Pers, chrześcianin-ne- 
storyanin, który lat temu 8 rozpoczął podróż 
pieszą dookoła świata, zatrzymał się w Warsza­
wie, gdyż wojua pokrzyżowała jego plany uda­
nia się obecnie na Daleki Wschód. Ma on za­
miar wygłosić w zakładach naukowych kilka 
odczytów w języku rossyjskim, których treścią 
będą wrażenia z jego pieszych podróży.

— Podatek wojenny od kart. Klu­
by petersburskie postanowiły opodatkować się 
dobiowolnie na cele wojenne w A  sposób, że 
każda zużyta talia, kart podlega opłacie doda­
tkowej 25 kopiejek, a za godzmęfl gry ponad 
oznaczony termin opłacać mają grający po 50 
kopiejek. Według obliczeń Nowoje Wremia, 
przyniesie to około 300.000 rubli w tym roku.

— Nowe odkrycie. Profesor Piotr 
Curie przedstawił paryskiej Akademii Nauk no­
we odkrycie, tyczące się promieni radowych. Wia­
domo już od pewuego czasu, że rad, przenosi 
zdolność promieniowania na ciała iune, nie pro­
mieniujące same przez się. Prof. Curie stwier­
dził obecnie, że takie przeuiesioue promieniowa­
nie w ciałach stałych stosunkowo szybko zni­
ka. Ze spostrzeżeń swoich nad tym objawem li­
czony wysnuwa wniosek, iż możliwem jest, że 
rad, po tem przeniesieniu, zamienia się ua inne 
ciało , podobnie jak są już pewue wskazówki 
przemiany radu ńa helium.

— Morderca aktorki Popeseo w Paryżu, 
majaki Grueling, został skazany na 10 łat wię­
zienia.

— Podminowany tunel. Szwajcarska 
Bada związkowa żącla kredytu 890.000 fr. na 
wojskowe ubezpieczenie tunelu Simplońskiego 
przez założenie min. Gdyby bowiem w krytycznej 
chwili tunel dostał się w posiadanie obce, stra­
ciłby pierwszorzędne swe znaczenie, jako natu­
ra ln a  zapora strategiczna. Możliwość przeto szyb­
kiego wysadzenia w powietrze tunelu uważa Bada 
za elementarną potrzebę dla obrony granic Szwaj- 
caryi.

— Straszna tragedya. Ministerstwo 
kolonij w Paryżu było w tych dniach widownią 
strasznej tragedyi. Urzędnik ministerstwa tego 
Peylerand podejrzywał jednego z kolegów o mi­
łosne stosunki ze swoją siostrą. Gdy podejrzenia 
te nabrały podstaw, zastrzelił siostrę w mieszka­
niu, uastępuie przybył do ministerstwa kolonij 
i dwoma wystrzałami z rewolweru położył tru­
pem swego kolegę a następnie siebie.

— Krwawy dram at rodzinny. Z No­
rymbergii donoszą: W jednym z hot łów tutej­
szych zastrzelił onegdaj oficer Armin swoją żonę, 
udusił własne dziecko, a następnie sam się śmier­
telnie postrzelił.

— 47 razy ożeniony. W Nowym 
Jorku aresztowano 33 lat liczącego konduktora 
tramwayowego, Jakóba Shippego, pod zarzutem 
dwużeństwa. Aresztować kazała go żona jego, 
Ilattie Paterlow, z którą wziął ślub zaledwie 
przed kilku miesiącami w świątyni metodystów; 
dowiedziała się bowiem, że Shippe oźeuił się z 
nią pod fałszywein nazwiskiem i posiada drugą 
żono, a z nią dwoje dzieci. Podczas badań są­
dowych wyszło na jaw, że Shippe ma jeszcze 
trzecią żonę w Chicago, czwartą w San Fran­
cisco, piątą w Waszyngtonie i t. d. Znalazły

| się na potwierdzenie owych wyników śledztwa 
dowody niezbite, w obec czego obwiniony oświad­
czył: „Wszystko mi już jedno, powiem zatem 
prawdę. Ożeniony jestem nie 7, lecz 47 razy!" 
Usłyszawszy takie wyznanie, obie żony Shippe­
go, obecne podczas śledztwa, zemdlały, a osłu­
piały sędzia nie chciał wierzyć uszom swoim, 
w końcu jednak, oprzytomniawszy, odesłał wie- 
lożeńcę do więzienia.

— Panika w teatrze. W tych dniach 
podczas przedstawienia popołudniowego w teatrze - 
wersalskim omal, że nie przyszło do katastrofy 
poważnej. Grano „Buy Blasa". Pod koniec pią­
tego aktu artystka Bebeka Felis, wnuczka słyn­
nej Bacheli, nachyliła się nad lampą naftową 
tak, że od płomienia zajęły się jej włosy. W je­
dnej chwili wśród zapełniającej teatr publiczno­
ści rozległy się krzyki: „Ogień!" — i tłum 
rzucił się ku wyjściom. Dzięki tylko euergiczue- 
mu wystąpieniu służby teatralnej i policji, u- 
dało się powstrzymać uciekających i zwrócić ich 
ua miejsca. Zagrożona artystka nie straciła 
przytomności i usiłowała zgasić ogień rękami. 
Nadbiegli jej też z pomocą inui obecui ua sce­
nie artyści i uchronili od nieszczęścia Ofiarą 
pożaru padła tylko peruka artystki. Po krótkiej 
przerwie dokończono przedstawienia.

— Strasznego odkrycia — jak do­
noszą z Nowego Jorku — dokonano w tych 
dniach przypadkowo w Filadelfii. W samem 
centrum miasta znajdował się zakład położniczy, 
utrzymywany przez damy z najlepszego towa­
rzystwa, a w którym urządzony był — piec do 
palenia noworodków. Skonstatowano, iż dziecko 
zaraz po urodzeniu, choćby najzdrowsze, wrzuca­
no w ogień pieca. Faktów takich policya zna 
dotąd sześć. Do zbrodniczego związku należało 
kilku doktorów, opłacanych przez interesowane 
damy ogromneini sumami.

— Eksplozya dynamitu. W Bradens- 
yille, w Stanach Zjednoczonych, wskutek wybu­
chu wielkiej ilości dynamitu, przeszło 40 osób 
dozuało ciężkich obrażeń, a wszystkie domy 
obrębie półtora kilometra zostały zburzone.

— Długowieczność. W Montreal, w 
Kanadzie, obchodził w tych dniach senator Da­
wid Wark setną rocznicę swych urodzin. Dawid 
Wark, urodzony w Londonderry w Irlandyi 
roku 1804 przybył w młodym wieku do Kana­
dy, gdzie w r. 1845 wybrany został posłem do 
parlamentu kanadyjskiego. Od lat sześćdziesięciu 
jest czynny w życiu parlamentarnem i w pełni 
sił dziś jeszcze zajmuje się sprawami publL 
cznemi swego kraju. Wark jest dziś seniorem 
wśród ustawodawców świata. Król Edward VII- 
przesłał sędziwemu senatorowi życzenia w n»* 
der serdecznych wyrazach.

— Dżuma w Indyach. Z Londynu
donoszą: W edle ostatnich doniesień urzędowycii 
z Bombaju, w Indyach całych szerzy się dżuma 
w sposób okropny. W ciągu ostatniego tygodniu 
zmarło tam na nią 40.527 ludzi. Największy 
liczbę wypadków śmierci, 10.000. wykazuje Pen- 
dżab i prowincje środkowe.

W okręgu bombajskim zmarło 8500 lu'  
dzi, w Bengalu 5000.

Maili litalo-arMm
Repertuar teatru  miejskiego 

we Lwowie.
Dziś w sobotę z powodu Wielkiego Tyg0' 

dnia przedstawienia nie będzie.
W niedzielę o godzinie pół do 4 po P°( 

łudniu — na dochód Towar/.ystwa wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej — „PosłU' 
niec nr. 6668", operetka w 3 aktach z prol°' 
giem G. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem ■" 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar” 
tystów sceny lwowskiej — po raz dziesiąty 
„Eros i Psyche", fantazya; dramatyczna w' 
rozdziałach przez Jerzego Żuławskiego, mu*yK 
Jana - Galla.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 P° 
południu — w rocznicę bitwy racławickiej 
„Kościuszko pod Bacławicami", obraz liistoiy 
czuy ze śpiewami w 7 odsłonach przez W A" 
Lasotę.

W poniedziałek o godzinie pół do 8 w1® 
ozorem po raz czwarty „Lysistrata", operetk 
w 3 aktach P. Linckego.

Bozpocznie: „Pan Glioufleuri przyjmuje 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha.

We wtorek o godzinie pół do 4 po P°^_ 
dniu po raz dziesiąty „Figle wiosenne", eP1- 
tka11 w 3 aktach Józefa Straussa.

We wtorek o godzinie pół do 8 
rem po raz czwarty „Mój dzieciak", komo yi 
w 3 aktach Ambrożego Janvier de la Motte.

We środę po raz piąty „Lysistrata", °Pe 
retka w 8 aktach P. Linckego. #

Bozpocznie: „Pan Choufleuri przyjmuje 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha. .0

We czwartek — popularne Prze<̂ a^ ł ] ja  
po cenach zniżonych — po raz drugi ,, M 
Sehwarzenkopf", sztuka w o aktach ze spie 
mi i tańcami przez Gabryelę Zapolska. u

W piątek po raz 31 „Słodka dziewczyn 
operetka w 3 aktach Heuryka Beinhardta.



W sobotę po raz pierwszy — nowość — 
i  leporozuinienie“, sztuka w 4 aktach przez 

Welę Zapolska.

8 0 S P 0 D A R S T W G I HANDEL
0r, Dobrobyt. Czasopismo ekonomiczne, 
gaj an gal. Kas oszczędności i centr. Związku

( nemu inspektorowi artyleryi i generalnemu 
| inspektorowi kawaleryi mają być dodani do 
pomocy wyżsi generałowie odpowiedniej bro­
ni. W myśl tego zarządzenia adlatusem ge­
neralnego inspektora kawaleryi został miano­
wany generał-porucznik, Rudolf Brudermann, 
komendant dywizyi kawaleryi w Krakowie, 
a adlatusem generalnego inspektora artyle­
ryi generał-porucznik Władysław Cenna, ko­
mendant 11 brygady artyleryi.

j ‘ Przem. fabrycznego, pod redakcyą dyr.
5̂ L . . ■ j  —* ■ - -

j  D- -tn. i zawiera następujące artykuły: 
goroczna em igracja w świetle interesu pra 

2 r°lnej. Traktaty a potrzeby przemysłu. Mu 
* SnnJWziiA w P».rv7n Rihlioo-ra.fia. Nnw<

Zielińskiego, Wyszedł nr. 9 z dnia

ń °,r o syndykatach przemysłowych. Notatki. 
śe.eh wkładek Związkowych Kas oszczędno- 
k  Za luty. Powiatowa Kasa oszczędności w 
gal Komunikaty centralnego Związku

• przem. fabrycznego.

iy Eksport nafty. Beri. Tageblatt po- 
Błza, że pomiędzy „Deutsche Bank“, a 

\ lsconto Gesellsckaft“ doszło w zasadzie
^  .Porozumienia co do sprzedaży galicyj- 

i rumuńskiej nafty na targach nie-
eckich, ale jeszcze idzie o przystąpienie 

sjD ch interesentów, a dopóki ci nie przy- 
interes nie może być zrealizowany.

ty Wiedeń, 2 kwietnia. (Telegram). Przy 
s 'Z°rajszem ciągnieniu losów regulacji Gi- 

P^dła główna wygrana 90.000 koron na 
53 nr. 6. Po 2000 koron wygrały ser.

a, 0 nr. .59. ser. 3.660 nr. 5, ser. 3690 nr. 
’ s«r. 3767 nr. 22, ser. 876 nr. 57.

ty Wiedeń, 2 kwietnia. (Telegram). Przy 
ty Z(>rajszem ciągnieniu losów Rudolfa głó- 
Ss a Wygrana 30.000 koron padła na los 

r ' I6 i3  nr. 31.

była Wiedeń, 2 kwietnia. Giełda wczoraj
zamknięta.

Berlin, 2 kwietnia. Przy wczorajszem
grapgnieniu losów brunszwickich główna wy-
D,. Qa 130.000 marek padła na los ser. 3497 
Ur- 48.

tyQ, Kalendarz rybacki. W kwietniu nie
Wy r““ —wić buleni, lipieni, gfo wacie, świnek, 
^ak' czopów, Sandaczy i raków samic.

1 samce wolno łowić i sprzedawać, 
pj Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 

miarę.
pa Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 

^ędkę; kwiecień jednak dla sportu wed- 
k;e nie odpowiedni, gdyż prawie wszyst- 
lpaj, ryby z powodu zbliżającego sio tarła 
ojj ,° przyjmują pożywienia i na ponęty są 

Jętpe.

ą. . Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
flo'-?1® 19'80 do 19*90, loco Ołomuniec 18-70Qr\ H 6 A OU 110 Ly yu, LULU WiULUllUlttO JLU IV
p 18-80, loco Berno-Wiedeń 19-10 do 19-20, 
^/'W iecień loco Aussig 20-55 do 20.65. Cu-
Cjj^jw kostkach: prim a  67-75 do 67■ 75, sc- 
toi. ^7-25 do 67-25. Spirytus kontyngen- 
k  ,aily : loco Wiedeń 43-4.0 do 43-80. Nafta

transita Tryest 10*50 do 11 •1 ‘ _ .  V I  w i  J. J  X.- *.• W ~  ~      ,

ję 1‘Yjskaprzeźroczysta 39-75 do 40-35. (Geny
bonach).

Targ zbożowy,

f: Lwów, 2 kwietnia. Waluta koronowa
za -50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

Żyj ćlo 8-70, pszenica na termina - do — ,
-U0 gotowe 6-40 do 6-70, żyto na termina 
d0''T  do — , owies obroczny gotowy 5-40
do owies obroczny na termina —•—
,jpę , jęczmień pastewny 5-— do 5-25, 

browarniczy 5'60 do 6- — , rzepak
ń .w r i • i -1. .  ~l.

U W O/LIIIUZjJ U UU
)ia '  do 9-75, lnianka —•— do —•—, groch 
7.5()̂ n y  5-75 do 6-25, groch do gotowania

5-

wyka 5 30 do 5-75, nasienie 
do —-—, nasienie konopne 

5n — '~ i  bób — do —'— , bobik
rpj do 5-75, hreczka — •— do —• —, kuku- 

a nowa 5-90 do 6-25, kukurudza stara 
§5qT~ d° — , chmiel za 56 kilo 220'—■ do 
kor,.-'̂ > koniczyna czerwona 65-— do 75-—,
SzJ'^zyna biała 65’— do 80*—, koniczyna 
§^^dzka 6Q-— do 80"—, tymotka 22-— do

fas ry Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
G ^ o p o l  20-50 do 20’75, za 50 litr. jucz- 
\yyr 1'arnopol na termin —•— do —■— , 
15-So11̂  — óo — eskontyngentowy 

°u do 15-75. ‘ '

OSTATKU POCZTA

hie Na j - .  P a n  Najwyższem postanowię 
2 dnia 30 marca zarządził. iż general-

Z W iednia donoszą nam dzisiaj: Wczo­
raj ogłosiły dzienniki odznaczenie PP. Mi­
nistrów br. Calla, br. Giovanelliego i dr. 
Piętaka orderem Żelaznej Korony I. k lasy ; 
od wczoraj też spieszą na Masimilianstras- 
se, gdzie znajdują się biura Ministerstwa 
dla Galicyi, dygnitarze Dworu i Państwa, 
wybitne osobistości rozmaitych sfer i zawTo- 
dów, posłowie, politycy i urzędnicy, aby zło­
żyć życzenia JE. P. Ministrowi dr. Leonar­
dowi P i ę t a k o w i .  Również licznie napły­
wają życzenia z całego kraju.

JE. dr. Piętak wielką prawością cha­
rakteru, sprawiedliwością i głębokiem poj­
mowaniem a wzorowem spełnianiem przyję­
tych na siebie obowiązków zjednał sobie 
powszechną cześć już wówczas, gdy jako 
profesor Wszechnicy lwowskiej wykładał w 
niej prawo a równocześnie w radzie miej­
skiej pracował przez długi szereg lat dla 
dobra stolicy kraju. Wybrany następnie z 
niej posłem do parlamentu, dla tych samych 
zalet oraz dla stałości w przekonaniach po 
litycznych, w godzeniu i obronie interesów 
Państwa i kraju, w rozumnem ukochaniu 
interesów swego narodu, — zajął wkrótce 
wybitne stanowisko w Kole polskiem i w 
Izbie posłów, która też wybrała go nastę­
pnie swym Wiceprezydentem.

Powołany w styczniu r. 1900 do ga­
binetu JE. dr. Koerbera rozwinął także na 
tern stanowisku działalność w równej mie­
rze dla kraju jak i dla Państwa nader do­
niosłą a uznaniem wielkich zasług przezeń 
w tym kierunku położonych jest właśnie 
obecne wysokie odznaczenie go przez Mo 
narchę. Wszyscy też, którzy mieli sposob­
ność z bliska przypatrzyć się nieszukającej 
rozgłosu a bardzo gorliwej, troską o dobro 
kraju ożywionej i w sukcesy obfitej działal­
ności P. Ministra, powezmą wiadomość o 
tein Najw. odznaczeniu JE . dr. Piętaka z 
żywą radością.

W niemieckim parlamencie ma być 
wedle N ordd . AHg. Z ty .  zaraz po świętach 
wniesiony projekt do ustawy o zaciągnięciu 
mającej się umorzyć w przeciągu lat 30 po­
życzki w sumie 8 milionów marek na bu­
dowę 122 kilometrów długiej kolei z Lome 
do Pulime w zachodniej Afryce.

Z Belgradu telegrafują do N ew  Freie 
Pressc, że sprawę królobójców uważać na 
leży za załatwioną. Uchwałę gabinetu co do 
ich usunięcia już przeprowadzono. Obecnie 
ustąpiła także druga grupa spiskowców z 
zajmowanych dotychczas stanowisk, tak, że 
na dworze królewskim niema już ani jedne­
go z głównych sprawców tragedyi czerwcowej.

W kołach watykańskich, jak z Rzymu 
do Pol. Corr. donoszą, poczyna brać górę 
łagodniejsze, niż dotąd, zapatrywanie na 
stosunki Stolicy apostolskiej i Erancyi. — 
Wprawdzie rząd Republiki założył protest 
przeciwko ostatniej allokucyi papieskiej, ni- 
czem jednak nie zaznaczył zamiaru zerwania 
stosunków z Watykanem. Nie sądzą też, ja ­
koby rzymska wizyta p. Loubeta pociągnęła 
za sobą jakiekolwiek pogorszenie stosun­
ków. Wprawdzie sam prezydent nie uda się 
do Watykanu, lecz uczyni to w jego za­
stępstwie minister spraw zagranicznych, 
p. Delcasse. Będzie on konferował z kardy- 
nałem, sekretarzem stanu, Merry de Yal, a 
może nawet z samym Papieżem, który na 
pewno nie sprzeciwi się przyjęciu tego męża 
stanu.

dziew sprawie egipskiej, jako jedyny zwierz 
chnik Egiptu. Jak twierdzą wniósł podobne 
zastrzeżenie także Chedyw.

Według niesprawdzonych dotąd wieści 
w Arabii zachodniej wybuchło powstanie 
Beduinów. Wysłano przeciw nim z Konstan 
tynopola trzy turilk ie  bataliony do portu 
Jambo naCzerwonem Morzu. Beduini zamknęli 
cztery główne szlaki, którymi zdążają muzuł­
mańscy pielgrzymi do Mekki. Mieli "oni po 
dobno wymordować około cztery tysięce piel­
grzymów , zwłaszcza Persów i Hindusów, 
mniej zaś Turków i Arabów. Jako powód 
napadu na pielgrzymów podają, że wali z 
Mekki pozabierał tytułem daniny wszystko, 
co pielgrzymi mieli przy sobie, wskutek cze­
go nie mogli oni przy powrocie opłacić 
zwykłego haraczu naczelnikom beduińskim

TELEGRAMY SAZETY LWOWSKIEJ

Z Konstantynopola otrzymuje Polit. 
Corr. wiadomość, że w odpowiedzi na ofi- 
cyalne zawiadomienie o zgonie Najd. Ar- 
cyksiężnej Klotyldy wystosował sułtan wła­
snoręczne, niezwykle serdeczne pismo do 
Najj. Pana, by złożyć w niem wyrazy swego 
współczucia.

Z Konstantynopola donoszą, że na pod­
stawie papierów znalezionych przy jednym 
z poległych w Koinitadżich, nie ulega wąt­
pliwości, iż bułgarski metropolita Gregoyije 
brał udział w organizacyi mającej na celu 
wymuszenie na greckiej ludności poddania 
się egzarchatowi.

Wedle Petit Parisien, rząd turecki, do­
wiedziawszy się, iż porozumienie francusko- 
angielskie obejmuje także sprawę Egiptu, 
zaprotestował przeciwko temu i oświadczył, 
że stanowczo sprzeciwia się wszelkiej ugo-

Kraków, 2 kwietnia. (Tel. p ry  w.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, że rekonstrukeya 
szybów w kopalniach soli w Bochni, oraz bu­
dowa maszynowego zjazdu jest w pełnym 
toku. Zarząd kopalni nie ograniczył pracy 
i nie wydalił żadnego górnika. Schodzą oni 
do szybu po drabinkach. Odryto w Bochni 
nowe pokłady bardzo dobrej soli, co prze­
mawia za porzebą rozszerzenia kopalni i 
zwiększenia eksploatacyi.

Wiedeń, 2 kwietnia. Wiener Ztg. o 
głasza: Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał dyrektora artystycznego gal. To w. mu­
zycznego Mieczysława S o ł t y s a  przewodni­
czącym mającej być we Lwowie utworzoną 
koinisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli śpie­
wu w szkołach średnich oraz nauczycieli gry 
na skrzypcach, organach i fortepianie w se 
minaryach.

Kesztely, 2 kwietnia. Wczoraj rano 
wybuchł w kościele parafialnym pożar, któ­
ry zniszczył organy i freski wartości 80.000 
koron.

Petersburg', 2 kwietnia. Dziennik No- 
wosti donosi, że gubernator odeski wydał o- 
dezwę, w której podnosi, że każdy poddany 
rossyjski znajduje się pod jedną i to samą 
opieką praw rossyj skich i że tylko wrogo­
wie mogliby wywołać w obecnej chwili roz­
ruchy. Zabrania się przeto rozpowszechnia­
nia wszelkich fałszywych pogłosek a winni 
karani będą grzywną do 500 rubli lub do 
3 miesięcznym aresztem.

Petersburg, 2 kwietnia. Wczoraj wie­
czorem^ wybuchł w bazarze Apraksima po­
żar, który wyrządził znaczną szkodę. Według 
dziennika Noicosti szkoda wynosi milion 
rubli.

Petersburg, 2 kwietnia. (Ros. Ag. 
tel.j. Na końcu swego sprawozdania dla ca­
ra o obradach sądu haskiego w sprawie we­
nezuelskiej oświadcza minister sprawiedli­
wości Murawiew, że nabrał przekonania, iż 
ten międzynarodowy sąd nadaje się do roz­
strzygania różnych spraw spornych, tyczą­
cych się kwestyj prawnych, politycznych i 
narodowych. Obradom sądu w sprawie we­
nezuelskiej towarzyszyły ogólne zaufanie i 
sympatya.

Belgrad, 2 kwietnia. Skupezyna upo­
ważniła m inistra skarbu do podniesienia dłu­
gu narodowego na 10 milionów denarów.

Sofia, 2 kwietnia. Książę Ferdynand 
udał się wczoraj rano do Filipopola.

R z y m , 2 kwietnia. Donoszą z Corrato, 
że podczas procesyi w wielki piątek soeya- 
liści tamtejsi urządzili hałaśliwą demonstra- 
cyę. Oburzona ludność katolicka tak gwał­
townie wystąpiła przeciw demonstrantom, 
że polieya stanęła w ich obronie i odpro­
wadziła do więzienia. Tłum udał się przed 
gmach więzienia i żądał surowego ukarania 
socyalistów. Cztery osoby są ranne z tych 
jedna ciężko. Zawezwano pomocy wojska.

Paryż, 2 kwietnia. VV wykonaniu roz­
porządzenia m inistra sprawiedliwości r o z ­
p o c z ę t o  w c z o r a j  z p a ł a c u  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  u s u w a ć  k r u c y f i k s y ,

Paryż, 2 kwietnia. Agencya Havasa 
prostuje o tyle swe doniesienie o usuwaniu 
micyfiksów z pałacu sprawiedliwości, że to 
ma dopiero później nastąpić.

Barcelona, 2 kwietnia. Polieya are­
sztowała w Porthu niejakiego San Romano 
pod zarzutem propagandy anarchistycznej. 
San Romano dopiero w niedzielę przybył 
tam z zagranicy.

Tokio, 2 kwietnia. Wczoraj ogłoszo­
no tu zaprowadzenie od 1 lipca monopolu na 
tytoń.

Kwestya bałkańska.

R zy m , 2 kwietnia. Dziennik Perscve- 
ransa oświadcza, że należy pilnie unikać w 
obecnej sytuacyi politycznej wszystkiego, co-

by mogło stać się powodem zatargu między 
Włochami a Austro - Węgrami. Dlatego też 
szkodliwem ze stanowiska patryotycznego 
jest, jeżeli pewne dzienniki podejrzywają 
Austro-Węgry o egoistyczną politykę na Bał­
kanach oraz o zamiar okupacyi Albanii i 
północnej Macedonii. Tego rodzaju irreden- 
tystycznemi agitacyami wzbudza się tylko 
wzajemną nieufność, usuniętą już przez wza­
jemną wymianę toastów w Neapolu.

W O J N A
r o s s y j s f e o -  japońska.

Petersburg, 2 kwietnia. Korespon­
dent rossyj sklej Agencyi Telegraficznej do­
nosi z portu Arthura pod datą 1 kwietnia: 
Złączona eskadra rossyjska opuściła dnia 26 
marca port i udała się w kierunku wyspy 
Miatao. Z okrętu „Nowik“ dostrzeżono na 
pełnem morzu obcy parowiec, który prowa­
dził ze sobą także chińską łódź. Torpedo­
wiec „Unimcatelli“ dał dwa strzały, poczem 
parowiec ów zatrzymał się. Był to japoński 
parowiec „Hanimaru“, który miał na pokła­
dzie 10 Japończyków, 11 Chińczyków oraz 
rozmaite papiery i mapy oraz 2 miny. Za­
łogę parowca tego przewieziono na pokład 
„Nowika11, a parowiec zatopiono. Następnie 
torpedowiec połączył się z eskadrą, która 
wróciła do portu.

Londyn, 2 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Petersburga, że zabrany przez flotę 
rossyjską koło wysp Elliot okręt japoński 
wiózł amunieyę i prowianty dla Japończy­
ków.

Port A rthura, 2 kwietnia. Nowy 
K raj donosi pod datą 29 marca, że w dniu 
tym odbyło się z okazyi szóstej rocznicy ob­
sadzenia portu A rthura przez Rossyan uro­
czyste nabożeństwo, a po niem parada woj­
skowa. Dnia 30 marca odbył się tu pogrzeb 
oficerów i marynarzy zmarłych w skutek 
ran i zabitych podczas ataku Japończyków 
na port A rthura w dniu 27 marca.

Port Arthura, 2 kwietnia. Wielki 
książę Borys Włodzimirowicz przybył tu 30 
marca witany przez ludność i władze.

Przybył tu namiestnik Aleksieiew w 
towarzystwie generała Żylińskiego celem 
przeglądu floty. W okolicy portu Arthura 
panuje zupełny spokój.

Niuczwang, 2 kwietnia. Konsul Sta­
nów Zjednoczonych Milner zawiadomił prze­
bywających tu Amerykanów, że Stany Zje­
dnoczone uznają ogłoszenie przez Rossyę 
prawa wojennego w Niuczwangu. Amery­
kańska kanonierka „Helena11 jutro wyjeżdża; 
angielska zaś „Espiegle11 nie otrzymała je ­
szcze instrukcyj. Dotychczas panuje tu spo­
kój. Po wyjeźlizie znajdujących się tu okrę­
tów zagranicznych, port zamknięty będzie 
minami.

Tokio, 2 kwietnia. Według japońskich 
prywatnych doniesień, japońskie wojska po 
walce z Rossyanami dnia 28 marca odpo­
częło przez jeden dzień, poczem przedsię­
wzięło marsz do Jengczen, skąd po krótkiej 
walce wyparto Rossyan na północ. Rossyanie 
cofnęli się do Unsan.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 kwietnia 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 65P50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 759-—, 
Akcye Anglobanku 282-—, Akcye Unionban- 
ru 524’50, Akcye Landerbanku 428‘—, Akcye 
Bankyereinn 521-50, Akc. Bodencredit943-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 536-—, 
Akcye kolei państwowych 644-—, Akcye ko- 
.ei Południowej 80‘—, Akcye Tramway A )  
—■—, Akcye Tramway B )  —"—, Akcye 
' :olei Elbethal 403-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5420-—, Akcye kolei czerni o wieckiej 
576-—, Akcye Alpiny 410 '—, Akcye Rima 
Muranyi 489-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1900'—, Akcye Fabryki broni 
459-— , Akcye Tureckie tytoniowe 339'—, 
Akcye Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1143-—, 5-proc. obligacyi komu- 

alnych Banku krajowego — ■—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-10, Ren- 

majowa 99-40, Austryacka Renta koro­
nowa 99-50, Węgierska Renta koron. 97‘90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-65, 

prc. Listy Banku hipotecznego 98-75, 4 i pół 
 ̂ rc. Listy Banku krajowego 101-65, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111-50, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-40, 5 procen. 
fisty Banku hipotecznego 108-30.

Odpowiedzialny redak tor: 

A d a m  K r s c h o w i a c k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*1
* ® s k o m i i a  k a w a .  
Zakład dentystyczny

Dr. Karola Jakubowskiego
ul. Klementyny Tańskiej I. 3, I. piętro, (obok Hotelu 

Georges) godziny ord. 9 —i i 3—5 po pot.

Kwisdy Korneuburski proszek spo­
żywczy dla bydła. Ten stary doświadczony 
dyetetyczny środek wzmacnia trawienie, wymianę 
materyi odżywnej i podnieca żerność u koni, 
bydła rogatego i reszty zwierząt domowych. 
U  krów zwiększa się wydzielanie mleka i po­
lepsza jego jakość. Jeźdźcy i t. p. dają pierw­
szeństwo korneuburskiemu proszkowi pożyweze- 
mu dla bydła przed drogą solą karlsbadzką, 
ponieważ preparat ten zawiera niemal wszystkie 
własności soli karlsbadzkiej. Dzienne małe 
dawki po łyżce dodawane koniom do namoknio- 
nego owsa, a krowom do paszy, poleca się po­
dawać także zupełnie zdrowym zwierzętom, aby 
takie stały się odporniejszemi i nie podległy tak 
łatwo katarom i przeszkodom w zmianie materyi 
odżywnej i w trawieniu.

Doniesienie
dotyczące znanych i poszuiriw&Eiyeh 
@d lat 30 Bergera mydeł leczniczych 

1 gyghnicznych,
Przed niedawnym czasem wystąpił przeciw 

nam przemysłowiec Berger zaprzeczając nam prawa 
używania napisu „Bergera mydła lecznicze i prze­
twory terowe" na nasz eh przetworach w celu 
wprowadzania do handlu innych rodzai mydeł.

W obee tego zmuszeni zostaliśmy wnieść do 
c. k. miiiisterynm przez naszego zastępoę prawnego 
P. dra Ludwika Sachsa i wyrokiem z 16 gruduia 
1903 L. 13.032 orzeczonem zostało dotychczasowe 
prawo używania napisów „Bergera mydlą lecznicze 
i hygieniczne, Bergera mydła glicerynowo-terowe i 
Bergera Mydlą siarkowo-terowe" uadal, jakoteż uży­
wanie marki ochronnej dotyczącej odnośnego nazwi­
ska Na t«jj podstawie używać będzie­
my z n a k i#  o o b r o n n e g o  jo ko bok 
przedstawiona ryciua prosząc Szan.
Pub icznośó o zwracanie na nią u- 
wagi d a unikniema pomyłek. Opa­
kowanie nasze nosi też podpis naszej 

firmy 
według 

znajdują­
cej się 

obok od­
bitki.

Gdyby opakowanie mydeł uie było zaopatrzo­
ne na^zemi wymienionemi znakami należy je nie 
przyjinywaó ponieważ są nieprawdziwe.

Opawa i Wiedeń w lutym  r. 1904.

O. H eli 1 Spółka.

[i :sm  . . .

przeciw katarowi.
Na klinikach wypróbowany 

przez lekarzy wielokrotnie | 
jako wprost idealny środek 

przeciw  zakatarzeniu 
zalecany.

Skutek zdumiewający! S

la g a ^ ^ n  i p ra c o w n ia
F u t e r

pod firmą

J. Danenheimer i S. Starnawski
przy ul. Wałowej L 11 A.

wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Wystawy i. Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 -szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-ciej 
do o-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 1 1 -tej do 1-szej.

Miejska Wystawa okazów przemy , 
krajowego otwarta codziennie w domu nł ^ . ° p 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). w,s ™ 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjedaoczon 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I- .P ^zej  
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej P.f , p 
południem do godz. 5-tej po południu. jg 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w ** 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp

Zakład narodowy im. Ossolińsk*0 j 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 
rano do godz. 2 giej po południu z wyj^ki 
niedziel i świąt uroczystych. — (rab in i 
net i medali polskich otwarty jest dla zffl ̂  
dzających codziennie w godzinach urzędowi 
a nadto we wtorki i piątki także od g° 
3-ciej do 5-tej po południu.

płacą żądają

103-50 104-50

98.90 99-90
99-20 10010

96-70 97-60

88-75 9075

listy  dłuźn#

1 0 0 -- 10L --
292- — ■302 —
2 8 9 -- 2 0 3 --
103-75 — • —

9 9 - - 99-60
111-50 112-50
101-65 101-85

98-75 9175
9-1-10 100-—
98-85 — ■ _

98-85 —■ —

101-9(gj 102-90

102 80 103 80

101-50 102-50
98-95 9995

100-70 101-70
100-70 10170

C E  J f B T I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 2. k .-ietnia 1904. płacą | żądają
walutą koron

I .  Akcye za sztukę. K. h. | K. h.
Banku hi-c gal. po 200 zł. (400 kor.) 535 — 545 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a c ji ................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 370 -350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) « 400 — 410 —
I I . L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 % 9 111 - — —
,  41/2% „ los w 50 1. 101 30 102 -

4% „ 601.p o 200k. 98 50 99 20
„ kraj. 41/2% „ los w 51 1. ® 102 — 102 70

„ 4$, _ „ los w 57 1. ,a 98 90 99 60
T#w. kred. gal. ziens. 4% (pierw.

99 -sza e m i s y a ) ............................... — —
Tow. kred. galic. ziempk. 4% 9

los. w 411/, l a t .......................... su 99 -
4 % los. w 56 l a t ..................... 0 99 - 99 70

I I I .  Obliffi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 99 30 100 -
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ^ 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 70 — —

„4Vn%(3e m.) 101 20 102 20
„ (4 em.) 98 70 99 40

Kel. lokalne dtto 4% po 200 kor. 93 80 99 50
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 --- ---

„ 4 % po 200 kor. z ro­
99 70ku 1893 ..................................... 99 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 80 97 50
„ „ „ 4x/„% „ 200 „ 101 80 ---

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 - 83

Y. Monety.
Dukat e o sa r sk i............................... 11 28 i ! 42
2© f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskieh srebrnyeh . 252 - 255 -
100 rubli rosyjskieh papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 15 117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej •
Dnia 1 kw ietnia 1904.

A. Offólny d ług państwa. płacą żądają

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń .....................................100 35 10055
kw ieeień -październ ik .....................100-40 100'60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 190'— 194’—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 151-75 152-75
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18150 183 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 8 --  262-—
„ 1864 po 50 zł....  257-— 261-—

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 298-— 299'—

B . D i uff państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku •
za 100 zł. 4 p r...................................119-25 119-45

99-65

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................  99-50 99-70
styczeń-lipiee.....................................  99 45 99 65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99'45

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 —•—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118’30 119-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ......... 509'— 511'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r ................................. 129-25 130-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r............ 99-75 100"75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99'85 100-85

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 111-50 —"—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —'— —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................•
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

100-45 101-45 

10020 101-20 

99-45 10045 

10010 101-10 

99-65 100-65 

118-35

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
ręg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —■—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  97-90 98-10

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% —■•— —■—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207-—

E. Obliffaeye indemnizacyjne.
roacyi i Sławonii .......................... 98 —
ęgier za 100 zł. 4 p r................................98-05

F . Inne publiczne pożyczki.
)sy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r................................................. 276"—

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107- —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................  98 50

212 - -

209-—

98-75 
99 05

280-50 
108"—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n )7 » »  ̂ P̂ '

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n , . 4  pr. los. 41 lat
„ „ 4  pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4r/2 pr. SD/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

s ja  5 p r.....................................: .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Bauku kr. losy -571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40x/j lat ios. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » n r  n 1387 4 pr.
n n „ n n 1888 4 pr.
n n » „ n 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
;al. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.
„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. ł przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .
Palfy 40 zł. m. k....................................... 163 —

płacą
52-50
28-75

227—
77—

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................—•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——

„ „ TryestulOO zł.m lg41/,p r . ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230—

K . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 281-60 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 3743-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 768 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 508 50
Galic. banku hip. 200 zł..................... 536- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240—
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

104-— 107-—
11575 _•_
100-70 101-70
100-70 101-70
100-60 101-60
100-70 101-70

9 3 - - 9 4 - -

99-25 100-25

110-75 111-75
11075 111-75
99 10 10010

20-75 21-75
4 6 3 -- 4 7 4 --
162 — 173-50
8 1 - - 85-—
78-— 83-—
6 7 - 7 2 -

163 — 1 7 3 -

Austro-węg. 1400 k.
„ Związk. (Dnionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnosteńska banka 100 zł. . .

424— 
1605—  

529 50 
245—  
250 50

500—

383-5°
2747—

510-5° 
533'" 
2 6 0 "  
425 '" 

1615'"
530 5°

252-5°

5 78 - 
400'-

408"
850"

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 415-— 430"

„ „ „ akcye zakład. 200 z!. 394-— 4100"
Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. . 5420—  5449 '
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —■— "  ^
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576 --
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392'—
„ państwowych 200 z ł ...................—■—
„ południowej 200 zł.....................  —■—
„ węg. galic. 1. 200 z ł..................  404-50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 8 t6-—
21. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 62-5-— 83° "
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1135'— 114®
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 406-50 407®_ 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1894-—
Schodnicy 500 kor.................................  720”— __
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 348’— 852

N . W E X  S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-771/,
Paryż za 100 franków . . . .  95 40
Petersburg za 100 rubli 4x/a pr. —•—
Niemieckie b a n k i ..........................117-35
Włoskie b a n k i ..................................95-15
Francuskie b a n k i ..................... 94-921/,
Szwajcarskie b a n k i ..................... 94-921/,

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■—
20-fra n k ó w k a ...............................  19-071/,
20-m a rk ó w k a ................................ 2346
Rosyjski pólimperyał . . . .  —■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-271/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-20
R u b le ...............................................  2-53

117-50 
339-9*'• 

95-5°

U l Ł
nK-02‘/«
95-021/*

11-89

l9-09‘/»
23-54

117-471/* 
95-40 
2-54

A u g u s t  S c h e l l « n b e r g  i  S y n
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  n i .  K a r o l a  L u d w i k a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań N adzi#  
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 ' 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1-80 z dostawą-

j »  a  i  *  nr nr i m j m mm mm w
Licytacye.

L. ez. E. XVII. 3005/8 (13). (2576 8 - 3 )
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
Dr. Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18. rnaja 1904 o godzinie 9 przed po 
łuduiem w sądzie niżej wymi- nionym, w sali 
VI. licytacya realności lk. 14122,4 we Lwo­
wie przy ul. Świętokrzyckiej 1. 39. położonej, 
whl. 1592 II. Dz. ks. gr. gm. m Lwowa 
objętej, a składającej się z parterowego do­
mu mieszkalnego, takiegoż skrzydła podwó­
rza i ogrodu wraz z przynależytośc-iami w 
protokole opisania z dnia : 6 . stycznia 1904 

cz- E-. XVII. 3005/3 (6) poszezególnionemi.
Nieruchomość powyższa wystawiona na 

licytację jest ocenioną a mianowicie: grunt 
budowlany z budynkami na 19.166 kor 
przynależności na 879 kor. 25 hal., parcele 
gruntowe na 4134 kor. przynależności zaś

na 298 kor. 20 hal. łącznie na 24.477 kor. 
45 hal.

Najniższa cena wynosi 12,978 kor. 09 
hal., poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwńrdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 21. marca 1904.

L. cz. E. 2051/3 (5) (2622 3—3)
Dnia 22. kwietnia 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, liey­
tacya realności objętej whl. 83 Arlamów 
Nd. 28 wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta jest oceniona na 3660 
Kor., przynależności na 910 kor.

Najniższa c n a , niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3406 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne

dokumenta przejrzeć można w Sądzie tu 
szym, w biurze Nr. l i .  . .gz4

Takie prawa, w obec których njnie .̂i0- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ze 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz°(v 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia _ 
rodzaju co do samej nieruchomości d10 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- .

Te osoby, dla których jakie 
ciężary na powyższej nieruchomości 4 
obecnie już istnieją, bądź w toku p°s 
wania licytacyjnego powstaną, zaWiaĉ al^pPo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego P°s 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu a(j0wi 
wymienionego i nie wskażą temuż h 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. TV-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 18. marca 1904.
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Cz- E. 72/4 ( 12) (2459 3 - 3 )

poł Dnia 27. maja 1904 o godz. 9 przed 
W*- ! °db§dzie się w biurze Nr. 3 sądu

Jszego, licytacya połowy realności Iwh. 
* * 1/4 części realności lwh. 720 ks. gr. 
6ta- Głogów.

Nieruchomości oceniono na 1250 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

U stąpi, wynosi 625 kor.
(U Warunki licytacyjne i inne odnośne 

^Utnenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
yab w biurze Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 19. marca 1904.

^  Cz- E. XVII. 2971/3 (16) (2614 3 - 3 )
£ Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
^3*1 hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
j J a.5. maja 1904 o godzinie 11 przed po- 
fc^iem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
« \ V I .  licytacya realności lk. 3624/4 przy 
l A1 Piotra 1. orj. 5 we Lwowie położonej, 
j ■ 189 IV. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
Układającej się z dwupiątrowej kamienicy, 
w r°Wanej parterowej oficyny i podwórza 

z przynależaościami w protokole opisa- 
z dnia 30. stycznia 1904 1. cz. E. XVII. 
1/3 (7) poszczególnionemi. 

p. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
bcytacyę jest ocenioną na 56.644 kor. 

5q bal., przynależności zaś na 1410 kor.

L, Najniższa cena wynosi 29.027 kor. 44 
(j0 'k poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

jj Warunki licytacyjne, które niniejszem 
^“ Zatwierdza i odnoszące do tej nieruchomości, 
ą  ^ e n t a  (wyciąg tabularny, wyciąg kata-
C,“jtiy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
t^dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
h,fs _ godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

6bionym, w biurze Nr. (Oddz.) XVII.
L  Takie prawa, w obec których niniejsza 
sJ t&Cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
m 4o sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rJ ^ k ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

by być już ze skutkiem podnoszone.
gj Ząju co do samej nieruchomości nie mo- 

1 być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub

o^żary na powyższej nieruchomości bądź 
w c.aie już istnieją, bądź w toku postępo- 
L .fla licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

'4 o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
jedynie przez przybicie na tablicy' są- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

wymieuioneg° i wskażą temuż są- 
eaa Pe'comoc'nika do doręczeń, w siedzibie 

^ 2amieszkalego.
' *• Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 2 1 . marca 1904.

' cz- E. XVII. 8033/3 (13) (2615 3 - 3 )
u Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Au; 1u hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
ij !a 5. maja 1904 o godz. 9 przed połu- 
u letn w sądzie niżej wymienionym, w sali 
^ ■ VI. licytacya realności lk. 5045/,, we 
^ . 0^ie przy ul. Rybiej 1. orj. 1 (pl Maryi 
ij >eżnej 1. orj. 6 położonej, lwh. 405 III. 
si *£s- gr. m. Lwowa objętej, składającej 
fi! z jednopiątrowej kamienicy, domku par- 
j °Wego murowanego i podwórza wraz 
j Pjzynależnościami w protokołach opisania 
80ańia 5. lutego 1904 1. cz. E. XVII.

3 (5) wyszczególnionemu 
u Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
i ytacyę, jest ocenioną na 27.531 kor. 81 

*•> przynależności zaś na 580 kor.
X, Najniższa cena wynosi 14.055 kor. 91 
a .■) poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

le do skutku, 
j Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
ę^Merdza i odnoszące się do tej nieru- 
k ^ cśc id o k u m e n ta  (wyciąg tabularny, wyciąg 
|j astralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
c, ZQy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
&as godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 

enionym, w biurze Nr. XVII.
Takie prawa, w obec których niniej- 

% ta c y a  byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

01 terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
a tego rodzaju co do samej nieruchomości 

ttiogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
^  ecuie już istnieją, bądź w toku postępo- 
bei*Ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
J  o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
^Qńia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
w Weh j effii nie mieszkają w okręgu sądu 

eJ wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

1  u zamieszkałego.
' k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 20 . marca 1904.

' ez- E. 1084/2 (30) (2665 1—3)
pio Na żądanie Anny Hołubowicz, zastą- 
Ęjjj eJ Przez pełnomocnika adw. dr. Ozajkow- 
k » w ° .W Erzeżanach odbędzie się dnia 15. 
*  ^ ^ 4  o godzinie 9 przed południem
Ij Ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

lcytacya realności objętych whl. 94, 92,

»Gazeta Lwowska« Nr. 77 z

93 i 852 ks. gr. gm. kat. Sokołów, składają­
cych się z parcel ogr. lk. 35, 7/2 i pgrt. 
1088, 1541, 1564, 1776, 1807, 1813/1, 
1542/2, 927/1, 1398, 1087/1 i 1087/2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z koni, 
wozów i t. d.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to whl. 94 na 9238 kor. 
64 hal., whl. 92 na 895 kor. 44 hal., whl.
93 na 1190 kor. 16 hal., zaś whl. 852 na 
437 kor. 04 hal., przynależności zaś na 
1976 kor.

Najniższa cena wynosi za realność whl.
94 zpn. 7476 kor. 42 hal., za whl. 92 596 
kor. 96 hal., za whl. 93 793 kor. 44 hal. 
i za whl. 852 291 kor. 36 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśuiowczyk, dnia 12. marca 1904.

L. cz. E. 4566/3 (4); (2693)
Dnia 19. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 36, licytacya realno­
ści lwh. 12 k. gr. Stryj położonej na przed­
mieściu Podzamcze przy ul. Kilińskiego 
składającej się z domu parterowego muro­
wanego oficyny murowanej, tudzież budyn­
ku gospodarczego murowanego.

Wartość szacunkowa wynosi 24.340 
kor. 02 hal., przynależności 278 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 12.309 kor. 1) 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, prtejrzoć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. S. 1/4 (2) (2586 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O k. sąd obwodowy w Kołomyi zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku masy 
spadkowej śp. Maksymiliana Rosnera, c. k. 
lekarza powiatowego w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata Dra Kraśnickiego w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 . kwietnia 
1904, godzina 9 przed południem w tym sa­
dzie, w biurze Nr. 77, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczemarai, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20. maja 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. maja 1904 godzina 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu zgło­
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą

dnia 3. kwietnia 1904.

wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likw ida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inns osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. marca 1904.

L. cz. S. 1/3 (62) (2079)
W konkursie Jakóba Sehragena wystą­

pił zarządca masy z wnioskami do ogółu 
wierzycieli 1 ) względem uznania praw włas­
ności Leiby Rottembacha do realności wyk. 
hip. 477 w Stanisławowie, 2) względem 
sprzedaży wierzytelności konkursowych, 3) 
względem oznaczenia wynagrodzenia zarząd­
cy masy w kwocie 4000 kor. a nadto przed­
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzaltiej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 15. kwie­
tnia 1904. Do rozprawy nad tym projektem 
i ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen­
cyę na 21. kwietnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w c. k. Sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie, w biurze Nr. 2.

Na tę audyencyę, wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę 
i członków wydziału wierzycieli konkurso­
wych z tem, że uchwały ogółu wierzycieli 
nie można zaczepiać środkami prawnymi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 19. marca 1904.

Konkursa.
L. 1109/4 (2618 3 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej po­

sady zastępcy c. k, Nadprokuratora 
Państwa w Krakowie w VII. randze 
względnie opróżnić się mogącej posa­
dy zastępcy c. k. Prokuratoryi Pań­
stwa przy jednej z c. k. Prokuratoryi 
zachodniej Galicyi w VII. ewentualnie 
VIII. randze rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnieść w drodze 
przepisanej najdalej do 21. kwietnia 
1904 do c. k. Nadprokuratoryi Pań­
stwa w Krakowie.

Kraków, dnia 29. marca 1904. .

L. cz. 3387/4 (2673 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada asystenta kancelaryj­
nego w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie kolegialnym opróżnić się mogącą dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
asystenta kancelaryjnego wnosić należy do 7. 
maja 1904 do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum sądu/wyższego.
Kraków, 1. kwietnia 1904.

L. 599. (2674)
Wydział Rady powiatowej w Sta­

rym Samborze rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę Lustratora powia­
towego z pensyą roczną 2000 koron 
i 600 koron ryczałtu na objazdy.

Kompetenci o tę posadę mają się 
wykazać znajomością ustaw admini­
stracyjnych i z rachunkowości.

Posada będzie nadaną na rok pro­
wizorycznie, poczem nastąpi stabili- 
zacya.

Podanie wraz ze świadectwami 
należy wnosić do Wydziału powiato­
wego w Starym Samborze do 20. kwie­
tnia 1904.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Stary Sambor, 30. marca 1904.

Prezes. Wasylkiewicz m p.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 85/04 (2) (2707)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść arty­
kułów umieszczonych w Nr. 13 czasopisma: 
„Głos robotniczy" z dnia 26. marca 1904 
pod napisem . 1) „Kościół a strejk" w ustę­
pie od słów: „i nie położyło się" do „był 
natychmiast" i 2) dodatku do tegoż pisma 
pod tytułem: „Gospodarka miejska we Lwo­
wie" w ustępie od słów : „Jeżeli weźmiemy" 
do „głównie spełnia" zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 300 i 302 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
znbrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31. marca 1904.

U. cnp. Pr. 70/4 (4) (2706)
oro.7roTTTF.np.

IL  k. BHacmnfi Cy* KpaeBnS y JltBOBi 
pimeHBM 3 * h h  25. napu/n 1904 D. VI. 78/4 
nocTaHOBHB Ha 3a3EaneHe n;. k . IIpoKypaTO- 
pa *epsEaBHoro b i*  Tyc. yxoan H  b * h h  15. 
M apga 1904 Pr. 70/4 (2), KOTporo yxH neH o  
3a p a * 5KeHy KomjńcKaTy u acon iicu  „ /(in o"  u. 
46 a ą h h  11. Mapn;H 1904 b y e r y n i „Bcio- 
ĄH HOABiHHa Mipa“ Bifl cnin „oflHaK flHBHa 
pin" flO KiHgfl Tycy^OBy yxB ajiy  sm ihiouh i 
piniHsi, m;o c t » t h  Ta mcTHTB b coó i 3HaMe- 
Ha npoBHHH 3 § . 300 3 . e .  B cM ^ ctb i nero  
i Toroace p in ienn  TyT. c y a y  3 f liia  1 1 . nap- 
HH 1904 Pr. 70 4 (2) nocTaHOBJiHe ch, mo 
3uicT apTHEcyjiy ynim /eHoro b u. 46 uaco- 
HHCH „,4 'ino" 3 flHH 1 1 . Mapn,fl 1904 n i#  
Hannceio 1 ) „U ep efl <j)opyn EBponH" b ycT y- 
ui Bi/i, wiiB „a yrH ereH e hkohcb  mobh" ro 
„Tpiidynany MnpoBoro", 2) oócaji,H CTa- 
HHcnaBCKOro enucKoncTBa" bi/i, cjiiB „To mh 
Bace 3bhkhh" flo „ u/inoro csro^y" ^aJitm e Bią, 
cniB „mo ,a;o HamHx“ po „He ni^uecTHCb" i
bią caiB „B cni* Baniu" po KiHga, 3) „Ma- 
x e p a  b no.in.cKiM Koni HenoKOHm, ca"  b 
ycT yn i Bi* cniB „ko.ih  x o * h t b “ *o  KiHn;a, 
*arn.me 4) ni* H anaceio „C auoBona crapo- 
c t h “ b ycT yni Bi* en ia  „*onepBa Tonep- 
ihhhh" *o  „*ouamHioro u p o u a cn y "  i B i*  
cniB „iiosko Hami nocna"  * o  „ n p o T o n ip H i" ,  
5) „B cio*h  no*BiŹHa uipa" b ycT yn i Bi* 
cn iB  „o*HaK * h b h e  pin" * o  Km ija u ic r a T Ł  
u coói 3Hałrena npoBHHH 3 §§ 300, 491, 
494 i  §. 65 a) 3 . k., npoTO yenpaBe*nHBneHa 
acTŁ sa p a * ’®eHa u ep e3 n;. k. IIpoK ypaTopa  
*epssaBH oro KOHcpicKara ce l U acom teu.

B Hacn'i*OK Toro pimeHa sóopoH ene  
ecTŁ *anbm e mHpeH6 th x  apTHKyniB, a 
3a 6paHHH Haicna* uaa óv tu  3Hhhjchh&.

R . K. Oy* KpaGBHH KapHHH.
•TlbIb, *hh 30. itapHH 1904.

31. 78. (2644)
!. {. 2attbe§ a is  jprejjgeridjt in  

© raj Ijat mit k m  (Srfenntniffe nom 26. attdrg 
1904, j£r. 3/4, bte SBeiteroerbrdtung ber 9łr. 
13 ber g d tfĄ r ift:  „SDcutjd/er 2Kid)eI" nom 26. 
SJtarj 1 904  inegen ber ©telle non „91u ja mei 
iiabt" bis „SBńjn ma’§ not ratfarn" beS 21r= 
tifelS: „Sług ba Seidjtjeit" nad) §. 303  © t. © . 
o e r b o t e n . ________

®aS !. 1. CattbeS* ais ibrcfigcridjt in 
2 rieft ^at mit bem ©rfenntnifje nout 26. 2Jlarj 
1904, igr. IX. 55/4, bie Sfficiteroerbreitung bet 
311- 81 ber Rcitfdjrift: „La Tribuna" ddo. 
31om, 21. jjjldrj 1904 naĄ §. 65 a ©t. ©. 
Oerboten.

®a§ !. f. 2 anbcS= al§ ipre§gcrid)t in 
ibriejt Ejat mit bem (irfenntnijje nom 27. 9Kdrj 
1904, i|Sr. IX. 56/4, bie 2Beitcroerbreitung ber 
5J?r. 13 ber 3dtjd)rift; „Delavec Rdeci Prapor" 
nom 24. 3)idrj 1904 loegen ber ©telle non 
„Bedni Naród se płazi" bis „neplodni ka- 
meniti zemlji" unb non „In klerikalizem 
vlada" bis „naiynega ljudstwa" beS 2lrtifelS : 
„In zopet Politicno Farstro" nad) §■ 302 
©t. ©. oerboten.

2)aS f. !. ^reiS- ais H3rê geriĄt in 
plfen bat mit bem (Srfcnntmffe nom 26. 
9Earj 1904, $r. 17/4, bie ffleiternerbreitung ber 
9łr. 5 ber BehfĄrift: „Kramerms" nom 20. 
9Earj 1904 inegen ber SlrtiEel; „Svecene ko- 
cicky" .Pitevni protokol" unb „Racte vstou- 
pit, plati se krejear" nttd) §. 303 ©t. 
oerboten.______ ________

$aS l  t  SrctS* ais r̂efegeriĄt in 
2/abor ^at mit bem Grfenittnijje nom 26. SJlarj 
1904, St?r. 3 /4 , bie 2Beiteroerbrcitung ber 91r. 
6 ber 3eitfĄ rift; „Straż lidu" nom 25. SRarj 
1904 inegen ber ©teHen bon „K ristus, syn"  
bis „dvema zlocinci"  beS genillctonS; „N a  
V elky Patek" ttaĄ §. 122  a © t. © . oerboten.



81. 74. (2706)
® q§ f. !. a(§ ilkej}gerict)t in

SRoutgno fjat mit bem ©rfenntniffe oont 28. 
SDłatj 1904, $ r .  Y. 6/4, bie SBeiteroerbreitung 
ber !Jłr. 555 ber geitjdjrift: „II Proletario“ 
nom 26. jjfiićirj 1904 rnegen be§ 2Irtifel§: 
„Paghe e . . . piaghe“ na i| §. 300 @t ®. 
unb Strt IV. be§ ®ejej$e§ nom 17. ©ejerńber 
1862, SR. ®. 931. 97r. 8 ex 1863, nerboten.

©a§ I. I. $rei§= ais iprefjgertdjt in 
58ub®ei§ Ejat mit bem ©rfentitniffe bom 28. 
3)iarj 1904, ijk. 5/4, bie SBeitemrbreitutig 
ber 3(r. 12 ber $eitfd)rift; „Stitny41 bom 25 
SOJarg 19Y4 megeubeS SlrtłlelS; „Rakouske ho- 
spodarstvi“ nad) 65 a @t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 61/4 (2) (2635 3 - 3 )

W sprawie dr. Szymona Mestera we 
Lwowie przeciw Leszkowi Prus Wiśniowskie­
mu o 3000 kor. dozwolono licytacyę tegoż 
realności whl. 263 gminy Wołostków.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leszek 
Prus Wiśniowski przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie Pana adw. Dr. M ichała Weissteina 
we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Le­
szka Prus Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt imebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje lub jego interes przestanie wyma­
gać zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 14. marca 1904.

L. cz. 41.834 (2643 2 - 3 )
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyj ną 
dla projektowanej sanacyi stosunków odpły­
wu wód z przepustów kolejowych w km. 
35-6 —37'2 linii kolei Ohodorów—Podwyso- 
kie odbędzie się dnia 26. kwietnia 1904 i 
rozpocznie o godzinie 10 rano czas kolejowy 
na miejscu w Złoczowie.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z pianami wyłożone będą stosownie 
do przepisu § 14. ustawy z 18. lutego 1878 
Dz. p. p. Nr. 30 w urzędzie gminnym w 
Złoczowie i w kancelaryi obszaru dworskie­
go w Złoczowie począwszy od dnia 6 . kwie­
tnia 1904 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Rohaty- 
nie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. marca 1904.

L. 3861 (pr.) (2667 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie złoczowskim, 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 24. maja, dla grupy gmin 
miejskich na 26. maja, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłn 
i handlu na 81. maja, dla grupy większych 
posiadłości na 3. czerwca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie zło­
czowskim wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego ( 1) 
członka,

grupa miast i miasteczek sześciu (6/ 
członkow,

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. marca 1904.

L. cz. O. IX. 99/4 (1) (2659 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Janowi Maeiurakowi, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Dmytra Wasylkiewicza, 
gospodarza w Drohobyczu, pozew o uznanie 
własności i intabulacyę 1/4 części ciała hip. 
obj. lwh. 243 Drohobycz Lisznia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au ■ 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6. 
kwietnia 1904 godz. 9 przed południem w 
tut. sądzie.

Celem strżeżenia praw kuranda ustana­
wia Pana Dr. Rappaporta adwokata w Dro­
hobyczu kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 23. marca 1904.

L. cz. O. II. 108/4 (2) (2692 1 - 3 )
Przeciw Maurycemu Chłapowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c, k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez firmę Stone Blyth pozew 
o 570 kor. 23 h.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 6 . kwietnia 1904 godz. 
10 Sala II.

Celem strzeżenia praw Maurycego Chła­
powskiego ustanawia się Pana adw. Dr. Ro­
mana Sulimira w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 15. marca 1904.

L. cz. Ob. VIII. 359/4 (2) . (2707)
Przeciw p. Michałowi Żebrowskiemu 

inżynierowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego Sek. I. we Lwowie przez Pana 
Zygmunta Drągowskiego pozew o 80 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. kwietnia 1904 godzina 
10 7s rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się Pana dr. Stanisława Bielińskie­
go adw. we Lwowie kuratorem.
O. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział V III. 

Lwów, dnia 24. marca 1904.

L. 131 (2675)
O g ł o s z e n i e .

Pan dr. Izak Lubinger, adwokat we 
Lwowie, przesiedlił się w dniu 27. marca 
1904 ze Lwowa do Turki.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 27. marca 1904.

L. cz. C. II. 64 4 (1) (2703)
Przeciw Jadwidze Strzelczyk, której 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Zofię Turkoszową pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 116 gm. Rze­
mień.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6. kwietnia 1904 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Józefa Barnaera w Łużu ad 
Rzemień kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 6 . marca 1904.

L. cz. Cw. III. 1639,99 (8) (2671)
W sprawie wekslowej dra Władysława 

Balko, adwokata krajowego we Lwowie, to­
czącej się przed c. k. sądem krajowym jako 
handlowym we Lwowie przeciw Józefowi 
Zjawinowi przedtem właścicielowi realności 
w Jagielniey, a obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomemu o 580 kor. zpn. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 12. stycznia 1904 
Jiczba czynności Cw. III. 1639/99 (6), którą 
dozwolone zostało zajęcie wierzytelności w 
kwocie 200 kor., która przysługiwać ma 
dłużnikowi Józefowi Zjawinowi przeciw Ja ­
nowi Zjawinowi w Jagielniey.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Zja­
wia obecnie przebywa, ustawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Tadeusza Skałkowskiego, adwokata kra­
jowego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Zjawina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 24. marca 1904.

L. cz. Cw. 663/4 ( 1) (2681)
Przeciw Markusowi Jungm ann, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został c. k. sądu obwodowego w Stanisławo­
wie przez Leibischa Koflera kupca w Stani­
sławowie pozew o 300 kor. 150 i 150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Markusa Jung­
manna ustanawia się p. dr. F iuchta adw. w 
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

, i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
i nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia l i .  marca 1904.

s ty^eyjne, wzywa posiadacza zaginionej 
’ ' Tarnopol 30. styczoj

L. cz. C. X. 119/4 (1)
Przeciw Kazimierzowi Ruszel dotych­

czas we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane i towarzyszom, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go Sek. I. we Lwowie przez Marcina Pie- 
niążezaka, właściciela realności we Lwowie, 
pozew o uznanie prawa własności 1/6 części 
realności pod 1. kons. 643 % we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15. kwietnia 1904 godzi­
na 9 przed południem Sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka­
zimierza Ruszel ustanawia się Pana adwoka­
ta dr. Tadeusza Dwernickiego we Lwowie 
knratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział X.
Lwów, dnia 15. marca 1904.

L. cz. O. XXVI. 89/4 (1) (2670)
Przeciw Michałowi Orlińskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego Sek. 
I. we Lwowie przez Stefana Derkacza, 
zew o 4u0 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono

po-

au-
dyeneye na 
Nr. 2.

Celem strzeżenia

2. marca 1901 godziua 9 sala

stanawia się Pana Dra
praw pozwanego u- 

Michała Weissteina
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział XXVI 

Lwów, dnia 7. marca 1904.

L. cz. C. 77/4 (1)
Przeciw nieobecnej Momme Witiuk, 

przedtem w Łopaty nie wniósł Ludwik Wój­
cicki, właściciel realności w Łopatynie, pozew 
o uznanie prawa własności do whl. 147 gmi­
ny Uwńn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 21. 
kwietnia 1904 godz. 9 przed południem biu­
ro Nr. IV.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej, kuratorom Tymko Zocimiuk w Uwi­
nie, będzie ją  zastępował, dopóki w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 19. marca 1904.

L. cz. C. 37/4 (1) (2660)
Przeciw niewiadomemu z pobytu Mi­

chałowi Plewie z Dębna, wniesionym został 
do c. k. sądu tutejszego przez Maryannę 
Stramową z Dębna pozew o 450 koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
termin do ustnej rozprawy na 20 . kwietnia 
1904 na 10. godzinę rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego po­
zwanego, ustanawia się Pana Michała Lu- 
berdę w Dębnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieobe­
cnego pozwanego w .rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 17. marca 1904.

L cz. Ow. III. 297/4 (1) (2654)
Przeciw Aleksandrowi hr. Romerowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu kraj. jako handl. 
w Krakowie przez Powszechny Zakład kre­
dytowy w Krakowie, pozew o 8.000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 23. marca 1904 Ow. III. 
297,4 (1).

Celem strzeżenia praw Aleksandra hr. 
Romera ustanawia się Pana Dr. Edwarda 
Lauba, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. marca 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. II. 1/4 (1) (1964 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu, wdrażając na prośbę p. M. 
Weisera z Podwołoezysk postępowanie amor- j

prima weksla z daty 
1904 r. na sumę 1500 ker. 
dwa_ miesiące od daty płatnego
P 
P

. Erydryka Goldmana wystawionego, ■ 
■ Ignacego Adlera jako akceptaata

nego a przez p. Frydry ka Goldmana 
in bianko na p M. Weisera żyrowatt e 
aby do 45 dni od duia 31. marca l i  
dnia zapadłości weksla licząc, takowy

1904 
1 do ‘̂1

tutejszemu tern pewniej przedłożył — liB j  
w przeciwnym razie weksel ten za um®*0 | 
uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H- 
Tarnopol, dnia 2 . marca 1904.

L. cz. Nc. I. 12/4 ( 1) (1559
Na wniosek Jana Hyćka z Babic ,w 

się postępowanie celem amortyzacyi ^  
bionej wrzekomo przez wnioskodawcę y. 
żeczki udziałowej zarejestrowanego 
szenia oszczędności i zaliczek „Norbahn J  
w Wiedniu Nr. 2526 na 50 kor. opi0vr 
na rzecz Jana Hyćka wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w P 
się przeto, aby w przeciągu sześciu x&Vr̂ s& 
zgłosił się ze swojemi prawami, W P’ ag0' 
wnym razie po upływie powyższego 
kresu za nieistniejące uznane zostaną- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Oświęcim, dnia 13. lutego 1904-

L. cz. Nc. II. 223/4 (3) C1560^ '
Na prośbę Karola Scheinera, na1 ^  

czego z Majdanu, wdraża się postęp0 . 
amortyzacyjne względem rzekomo zag® $  
książeczki rentowej pocztowej kasy _°s ^  
dności Nr. 32.402, opiewającej na i®!§ 
deryki W. Scbeinnrowej. . ^ f

Posiadacza tej książeczki rentowej f0- 
wa się aby swe prawa w ciągu j e d n e j  * 
ku sześciu tygodni i trzech dni w y k a ’ po 
przeciwnym bowiem razie książeczka $  
upływie powyż wspomnianego czasu uZ 
zostanie za pozbawioną znaczenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział *■ 
Podbuż, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. A. XII. 75 2 (17) (1700 l"®'
A m o r t y z a c y a ,  A-

Na wniosek Władysława Chrzą:' zCLr' 
skiego wdraża się postępowanie cele® 9 y ' 
tyzaeyi dolnej zagubionej połowy losu P 
czki miasta Krakowa Nr. 02308.  ̂ ^ y ;

Posiadacza powyższej połowy l°stt -•i V */ i' •. .t*wa się aby zgłosi! się ze swojemi p* p. 
w ciągu jednego roku, inaczej bow®® L  

iywie powyższego czasokresu za nieis 
jącą uznaną zostanie.
upływie powyższego czasokresu za

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Xll- 
Kraków, dnia 22. lutego 1904.

(1756 VNa wniosek Salomona Starka
L. cz. T. 4/4 (2)

się postępowanie celem amortyzacyi 
przez wnioskodawcę zagubionej ksiąZ^/i 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie Nr- 
na kwotę 410 kor. i na nazwisko Sal* 
Stark opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki 
dkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeCl^ j 9<J' 
bowiem razie po upływie powyższego L‘z 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie-r.p 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział
Lwów, dnia 14. lutego 1904.

L cz. T. 11/4 (2) (219-3
PNa prośbę Rozalii Żuk wdrażani/j^m 

stępowanie amortyzacyjne rzekomo sP9j0ni? 
poiicy asekuracyjnej Towarzystwa 
Gizeli Nr. 25.4402 Tab. IV. z daty „j 
26. marca 1903 na kwotę 2000 
imię Rozalii Żuk opiewającej z termine 
padłości 1918. . 0fi a1

Wzywamy więc posiadacza tej Aygo' 
by swe prawa w przeciągu 1 roku, 0 
dni i 3 od ostatniego ogłoszenia edyk j,<r 
kazał, gdyż po upływie tego czasokre® 
lica ta będzie uznaną za umorzoną, yjj, 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
Lwów, dnia 4. marca 1904.

L. cz. T. 4/4 (2) (169^.
Na wniosek Laury LieblichoWeJ. gi(

podstawie przychylnego oświadczeQ,a 
Magistratu miasta Krakowa wdraża s\ 0ii'
i- __ ̂ ~  ^ i    l------,T; f*rnOS*_ „a'

wczyui rzekomo skradzionego a do 
wania przeznaczonego losu miasta Kra 
Nr. 68.581. gi?

Posiadacza powyższego losu wzy 
przeto, aby głosił się ze swojemi iPr4j ' s 
w przeciwnym bowiem razie tenże 0J
upływie roku 6 tygodni i 3 dni, W
rzeczywistego dnia płatności na ponow 
danie, za umorzony uznany zostanie.

O k. Sąd krajowy, Oddział VI- 
Kraków, dnia 19. lutego 1904.
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L. cz. T. 8/4 (1) (1926 1— 8)

Na wniosek dr, Józefa Scheinbacha jako 
zarządcy masy konkursowej Berischa Duldi- 
ga wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego wekslu z daty Przemyśl 15. lutego 01 
na 270 kor, opiewającego na dniu 15. maja 
02 płatnego i podpisem Abrahama Herscha 
Pfeffera jako przyjemcy zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc, 
gdyż w przeciwnym razie weksel ten po u- 
pływie rzeczonego terminu za nieważny zo­
stanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21. lutego 1904.

L. cz. T. 1/4 (2) (1460 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza weksla z daty Kuty 28. listo­
pada 1902 na 2000 kor. opiewającego w ośm 
dni od daty płatnego przez Henię Horowitz 
Wystawionego a przez. Adolfa Auslandera 
akceptowanego by do dni 45 od dnia ostatnie­
go ogłoszenia rzeczony weksel, tut. sądowi 
tom pewniej przedłożył, ile że po upływie 
powyższego czasokresu weksel ten za amor­
tyzowany i mocy prawnej pozbawiony bę­
dzie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 12. lutego 1904.

L- cz. T. 6,4 (2) (1523 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Majera Richtera recte Abra­
hama wdraża się postępowanie calem amor- 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zaguoionej książeczki wkładkowej ga­
licyjskiej kasy oszczędności Nr. 146.495 na 
W otę 802 kor. u 2 hal. i na nazwisko „Ma­
jer Richter opiewającej".

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeio, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu rzeczona książeczka za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. lutego ly04.

L. cz. T. 2/4 ( i)  (1464 1 — 3)
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Mojżesza Gotlłieba kupca 
^  Bolechowie wdraża się postępowanie ce- 

amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
do Emanuela Reicha we Lwowie w liście 
przesłanego i adresata niedoszłego weksla 
* daty Boiechów dnia 20. listopada 1903 na 
"39 kor. 26 hal. opiewającego, dnia 30. 
urarea 1904 w Bolechowie płatnego, przez 
Mojżesza Gottlieba akceptowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w 

c% u  45 dni od dnia zapadłości licząc, w 
Przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wJższego czasokresu weksel za nieistniejący 
Uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6. lutego 1904.

B. cz. T. 11/4 (2) (2849 1 - 8 )
Na wniosek Ferdynanda Taoeana apte­

karza w Zakopanem wdraża się postępowa­
nie colem amortyzacyi wnioskodawcy rzeko­
mo zaginionej policy asekuracyjnej wysta­
wionej przez Dyrtkeyę Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na dniu 
30. ljpca 1898 do 1. 4419 na kwotę 2000 

płatną okazicielowi tejże poiicy po 
smierci zabezpieczonego Ferdynanda Tabean.

Posiadacza powyższej poiicy wzywa się 
łhzeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym bowiem razie polica ta po 
^Pływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od 
nuia ostatniego ogłoszenia edyktu za umo- 
rZoną uznaną zostanie.

(J. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 . marca i 904,

cz. T. V. 1,4 (2) (1856 1 - 3 )
Na wnicsek Perli Postman zain. Stern, 

draża się postępowanie amortyzacyjne co 
r,,° zaginionej książeczki wkładkowej przez 
Towarzystwo kredytowe w Budzanowie dnia 

maja 1902 do 1. 199 ks. C., na imię 
puszącej wydanej i pierwotnie na 250 ko- 

opiewającej, i wzywa się wszystkich, 
g rz y b y  tę książeczkę wkładkową posiadali, 
zęby w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
Ula ostatniego ogłoszenia edyktu swe pra- 

^  zgłosili, gdyż inaczej książeczka ta po­
d lo n ą  będzie wszelkiej mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17. lutego 1904.

cz. T. 2/4 (1) (1462 1 - 3 )
j Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
.p rzychylnego  oświadczenia się Dyrekcyi 

8y oszczędności miasta Przemyśla wdraża

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki przemyskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 35.513 na rzecz fundaeyi mszalnej 
śp. Jana Dorożyńskiego przy cerkwi w Scho- 
dnicy zastrzeżonej z pierwotną wkładką wnie­
sioną 2 kwietnia 1897 w kwocie 50 złr., 
której stan z 1. lipca 1903 wynosił 106 kor. 
19 hal. Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu i książe­
czkę tę sądowi przedłożył, gdyż w przeci­
wnym razie po bezskutecznym upływie tego 
czasu książeczka ta za umorzoną zostanie 
uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 10. stycznia 1904.

L. cz. T. 6/4 (2) (1895 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henryka Guttera w Cie­
szynie i Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę Henryka Guttera zagubionej policy 
wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na dniu 
25. września 1886 L. 7274 opiewającej na 
kapitał 1000 kor. płatny Henrykowi Gutte- 
rowi, skoro Ońarlotta Gutter dożyje dnia 25. 
września 1905.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dui, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. T. 7.4 (2) (1888 1 - 3 )
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem funduszu szkoły ludo­
wej w Sosnowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
gal. Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 
15.113 na kwotę 17 kor. 42 h. i na nazwi­
sko „Fundacya Leona Suchodolskiego" opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływńe po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O.gk. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwówr, dnia 14. lutego 1904.

L. cz. T. 1/4 (2) (2188 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 

wzywa posiadacza książeczki udziałowej To­
warzystw/a wzajemnych zaliczek i oszczędno­
ści w Nowym Sączu Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką Nr. 26. 
wystawionej na imię Hirscha Rindego w 
dniu 1. lutego 1899 na kwotę 50 koron, aby 
ją w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni przedłożył, albowiem w razie 
przeciwnym na ponowny wniosek za umo­
rzoną uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 3. marca 1904.

L. cz. T. 12/4 (2) (2194 l-~ 3 )
Na prośbę Ewy Ryski, wdrażamy po­

stępowanie amortyzacyjne rzekomo zagubio­
nych książeczek wkładkowych gal. Kasy o- 
szczędnośei we Lwowie, Nr. 49.207 na kwo­
tę 235 kor. 91 hal. i Nr. 82.831 na kwotę 
38 kor. 70 hal. na imię Ewa Riska opie­
wających.

Wzywamy więc każdego posiadacza 
tych książeczek, aby do 6 miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu prawa swe wyka­
zał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu książeczki te będą uznane za u- 
morzone.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4. marca 1904.

G. Zl. Nc. V. 186/3 (3) (1784 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Seitens des k. k. Bezirks-Gerichtes S. I. 
in Lemberg, welches mit der Entscheidung 
des k. k. Obersten Gerichtshofes vom 15. 
Dezemberg 1903 Zl. 17705 ais zustandig 
fur diese Angelegenheit anerkannt wurde, 
wird auf Ansuchen des Josef Grenzbauer 
Handlungsgehilfen iu Lemberg Halicka Gasse 
9 das Veri'ahren zur Amortisierung des nach- 
stehenden dem Gesuchsteller angeblieh in 
Verlust geratenen auf den Namen des Ein- 
schreiters lautenden „Bezugschein der Actien- 
gesellschaft „Mercur" in Wien de dato Wien 
28 . August 1901 Nr. 204.385 ttber ein 3 s/ 0 
Boden Credit Los I. Emission Ser. 525 Nr. 
67 Kaufpreis K. 291 in 28 Raten a 10 K. 
und eine Restzahluag von K. 11 eingeleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Reehte binnen 1

Jah r geltend zu machen, widrigens dieser 
nach Verlauf dieser P rist fur unwirksam er- 
klart wurde.

K. k. Bezirksgericht S. I., Abtheilung V. 
Lemberg, am 12. Jknner 1904.

L. cz. Nc. IV. 39 4 (1) (1766 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Pawła Gulina ze Złoczowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej przez wnioskodawcę zaginionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Złoczowie Nr. 4075 na 198 kor. 15 
hal., opiewająca na imię Pawła Gulina.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, by zgłosił swe prawa w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu — za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. Nc. IV. i  i 2/4 (1) (1573 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Klementyny Olszańskiej 
i Franciszki Borzemskiej ze Złoczowa wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi na­
stępujących przez wnioskodawezynie zaginio­
nych dwu książeczek wkładkowych a to : 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie Nr. 
4167 na 68 kor. 27 hal. na imię Klemen­
tyny Olszańskiej; Kasy zaliczkowej w Zło­
czowie Nr. 1263 na !Ó kor. 94 hal. na imię 
Franciszki Borzemskiej opiewających.

Posiadaczy powyższych książeczek wzy- 
się, by zgłosili swe prawa w ciągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu — za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. T. 54/2 (1385 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Emilii Lambert w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następujących/ rzekomo przypadkowo 
spalonych książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności m. Krakowa, a to jednej wy­
stawionej aa imię dra Stanisława Lamberta 
Nr. 111.457, której saldo z dnia 1 . stycznia 
1904 wyniosło 3513 kor. 34 hal., a drugiej 
wystawionej na imię Stanisława Lamberta 
Nr. 129.218, której saldo z dnia 1. stycznia 
1904 w ynosiło  3998 kor. 08 hal.

Posiad acza po wyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 1 . lutego 1904.

L. cz. T. 2/4 (3) (1450 1 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Feigi Fuchsi we Lwowie 
ul. Źródlana 1. 3 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującego, rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu z da­
ty Lwów 2. czerwca 1895 na 150 złr. opie­
wającego, płatnego w trzy miesiące od daty 
wystawienia, wystawionego przez Mojżesza 
Ambrucha a przez Henryka Engla przyjętego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia w Gazecie urzędowej w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, duia 11. lutego 1904.

L. cz. T. 10,4 (2) (1755 1 —3)
Na prośbę Mechla Bienstocka z Kle- 

parowa z dnia 15. lutego 1904 wdrażamy 
postępowanie amortyzacyjne dwóch zaginio­
nych weksli a mianowicie:

a) weksla z daty Lwów 20. lipca 1902 
na 200 kor. opiewającego w 6 miesięcy od 
daty płatnego na własne zlecenie przez Me­
chla Bienstocka wystawionego a przez B*bię 
Lauterstein, Hermana Lautersteina i Lazara 
Baumwalda do zapłaty przyjętego;

b) weksla z daty Lwów 14. maja 1899 
na 500 złr. opiewającego, w 6 miesięcy od 
daty płatnego, na własne zlecenie przez Me­
chla Bienstocka wystawionego a przez La­
zara Baumwalda do zapłaty przyjętego.

Wzywamy więc każdego posiadacza, 
aby w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia weksle te tut. Sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasokresu weksle te 
będą uznane za nieważne.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1904.

Firmy.
L, cz. Firm. 108/4 Stow. III. 1. (1896)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firm y: „Spółka oszczędności i pożyczek w
Wesołowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" z tern, że spółka ta 
zawiązaną została na podstawie statutu 
w dniu 13. stycznia 1904 w Wesołowie, 
przez zgromadzenie członków uchwalonym.

Siedzibą spółki jest gmina Wesołów.
Celem spółki j e s t : a) udzielanie człon­

kom pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i h au d lu ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu Spółki.

Zarząd spółki składa s ię : z przełożone­
go, jego zastępcy i trzech członków a mia­
nowicie :

1. Kajetan Baliński, właściciel dóbr w 
Wesołowie, przełożony zarządu;

2. Józef Noseh, włnśeieiel realności 
w Wesołowie, jako zastępca przełożonego 
zarządu ;

3. Franciszek Szwarc i 4. Wojciech 
Ochwał, właściciele realności w Wesołowie 
oraz Franciszek Satora właściciel realności 
w Zawadzie lanchoronskiej jako członkowie 
zarządu;

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią (stampiiią), firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względni* jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Jeden udzkt wyuosi 10 kor., a jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udziałów.

Ogłoszenia spółki umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem spółki.

Kraków, dnia 19. lutego 1904,

L, cz. Firm . 123 Stow. II. 135. (1897)
0. k Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Kara eskontowa i oszczędności 
w Chrzanowie, stowarzyszenie zarejestrowana 
z ograniczoną poręką".

1 . Za na ogólnem nadzwyrzajnein 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia w 
dniu 6 . lutego 1904 w Chrzanowie odbytem, 
uchwalono zmianę §§. 18 i 21 statutu z dnia 
13. kwietnia 'l902 i że dyrekcja stowarzy­
szenia tego na przyszłość składać się będzi9 
z pięciu członków.

2. Że Juda Salpeter członek Dyrekcyi 
zrezygnował i wskutek tego z rejestru wy­
kreślony zostaje.

Kraków, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. Firm. 165 Stow. I. 67.29 (1859)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
Bank zaliczkowy w Czortkowie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, że 
na posiedzeniu rady nadzorczej z dnia 22 . 
grudnia 1903 i nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia z dnia 29. grudnia 1903 
w miejsce zmarłego członka dyrekcyi Pawia 
Grębocza — pan Alfred Doschot właściciel 
realności i wiceprezes rady powiatowej 
w Czortkowie dyrektorem wybrany został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 9. lutego 1904.

L. cz. Firm . 97 Stow. II. 24 (1855)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną odpowiedzialnością", że 
Dyrektor referent Dr. Gustaw Romer zmarł 
i że w miejsce jego na nadzwyczajnem po­
siedzeniu Rady nadzorczej w dniu 20. sty­
cznia 1904 odbytem, wybrano dyrektorem 
referentem Dr. Franciszka Paszkowskiego w 
Krakowie, który firmę Towarzystwa w języku 
polskim pod stampiiią lub napisem:^ Towa­
rzystwo wzajemnego kredyt,u w Krakowie 
zarejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną 
odpowiedzialnością" z jednym z dotychcza­
sowych Dyrektorów Zenonem Słoneckim lub 
Ignacym Głażews^m lub z jednym z zastę­
pców Dyrektorów Dr. Antonim Górskim lub 
Henrykiem Szarskim lub Edmundem Ginwiłł 
Piotrowskim lub wreszcie z prokurzystą To- 
waryystwa Wincentym Kozubowskitn podpi­
sywać będzie wedle wzoru, który sądowi 
przedłożył.

Kraków, dnia 16. lutego 1904.
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L. cz. Firm 1/1 Stow. I. 144 (1732)

O g ł o s z e n i e .
0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zarządził wpisanie przy „Spół­
ce oszczędności i pożyczek w Łętowni, sto­
warzyszeniu zarejestrowanem z nieograni­
czoną poręką", że w dniu 8 . listopada 1903 
rada nadzorcza tegoż stowarzyszenia wskutek 
przeniesienia się przełożonego zarządu Ma- 
ryana Kempnera do Lwowa i objęcia zastę­
pstwa jego funkcyj przez zastępcę Jana Bar- 
glika, powołała aa członka zarządu na czas 
do najbliższego Walnego Zgromadzenia 
Franciszka Mizerę gospodarza w Łętowni, 

Data w pisu: 24. lutego 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 8 . lutego 1904.

L. cz. Firm . 96 Sp. II. 542 (1854)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spół­

kowych.
Siedziba firmy: Kraków:
Brzmienie firm y: „Towarzystwo wza­

jemnych ubezpieczeń w Krakowie, że Dr. 
Franciszek Paszkowski wedle notaryalnego 
poświadczenia, przez Radę nadzorczą na zgro­
madzeniu nadzwyczajnem w dniu 20 . sty­
cznia 1904 odbytem, Dyrektorem referentem 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie prowizorycznie na lat dwa wybrany 
został, który firmę Towarzystwa w języku 
polskim łub niemieckim pod stampilią lub 
napisem „Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie" lub „Direktion der 
wechselseitigen Yersicherungsgesellschaft in 
Krakau" z jednym z dotychczasowych Dy­
rektorów Zenonem Słoneckim lub Ignacym 
Głażewskim, lub z jednym z zastępców dy­
rektorów dr. Antonim Górskim, lub Henry­
kiem Szarskim, lub Edmundem Ginwiłł 
Piotrowskim, lub wreszcie z prokurzystą To­
warzystwa Wiktorem Gablenzem słowem 
„Paszkowski" podpisywać będzie.

Z m arł: dr. Gustaw Romer dyrektor 
referent.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16. lutego 1904.

L. cz. Firm. 272 Stow. II. 340 (1898)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Ułazów.
Brzmienie firmy : Spółka osi Isgdności 

i pożyczek w Ułazowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 19. grudnia 1903.
Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, przyjmowanie i 
oprocentowanie wkładek oszczędności.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z przełożonego

zarządu, jego zastępcy i trzech członków 
wybieranych przez walne zgromadzenie na 
4 lata. Na walnem zgromadzeniu 19. gru­
dnia 1903 w ybrano: Jana Tohan przełożo­
nym zarządu, Dmytra Zilnyk jego zastępcą, 
Wasyla Janiszewskiego, Hawryła Olszańskie- 
go, Iwana Ticun członkami zarządu.

Podpis firmy (F. Z.) : Podpis przełożo­
nego lub jego zastępcy i jednego członka 
zarządu pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia następują na tablicy przed 
lokalem spółki.

Udział członków: 10 koron.
Odpowiedzialność : nieograniczona.
Data wpisu: 12. lutego 1904
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12. lutego 1904.

L. cz. Firm. 62/4 (Stow. II. 1150). (1571) 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, że poleca 
prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze dla 
Stowarzyszeń wpisał firmę nowo zawiązanego

stowarzyszenia pod firm ą: „Spółka oszczędno­
ści i pożyczek w Jazłowcu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką", 
którego siedziba jest w Jazłowcu.

Stowarzyszenie to opiera się na statu­
tach, uchwalonych w Jazłowcu dnia 2 i. li­
stopada 1903, które w księdze alegatów 
przejrzane być mogą.

Celem spółki j e s t : starać się o mate- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie 
przemyśle i handlu,

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy oszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Członkami pierwszego zarządu stowa­
rzyszenia s ą :

Ksiądz Jan  Grygiel, administrator w 
Jazłowcu, jako przełożony zarządu,

Franciszek Piórecki, zarządca dóbr w 
Jazłowcu, jako zastępca przełożonego za­
rządu,

Kowalski Mikołaj, rolnik i murarz w 
Jazłowcu, jako członek zarządu,

Kuryański Kazimierz, gospodarz i mu­
rarz w Jazłowcu, jako członek zarządu,

Grzesiowski Wojciech, syn Jana, szewc 
i rolnik w Jazłowcu, jako członek zarządu,

Kuliczkowski Leon, rolnik i kuśnierz 
w Jazłowcu, jako członek zarządu,

Bazylak Jędrzej, rolnik w Nowosiółce 
Jazłowieckiej jako członek zarządu.

Firmę spółki podpisuje się w tej spo­
sób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Wszelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w §§. 17, 30, 86 statutów, 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze­
wodniczący Rady nadzorczej lub jego zastę­
pca. Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki. Członkowie spółki rę­
czą wspólnie (solidarnie) całym swym ma­
jątkiem za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich w myśl ustawy o Stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I.

Stanisławów, dnia 28. stycznia 1904.

F I Ł j C P  f o s c h i h g e r

nTaTbr/srlsa, Torom.! 
w Feriach (Karyntya)

odznaczona wielu wyszczególnieniami i ^  
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z y "
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostr 
laną w c. k. zakładzie probierczym po zmzon J 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strza y 

ręczy. —- Cenniki bezpłatnie.

Alłrnm powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich-

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

Iowy rozkład jizdy kolejami
ważny o ci X. października

podaje

K uzyer kolejow y.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, PaS^

Hausmana 1. 9.

H. cnp. Firm . 6/4 Stow. 0. 71 (1608)
Bhhc (jńpMH cni.iKii aapoÓKOBoi i rocno- 

*apcK0'i.
BnncaHo *o peecTpy cniaoK aapofiKO- 

bhx i rocno*apcKix.
Micn;e ocinocTii: Cnone.
<4>ipM& BByuHTB : Cni.nca oma*HocTH i 

no3HUOK b CkohIm, CTOBapumeHfl BapeecTpo 
BaHe 3 HeoÓMesKeHOH) nopyicoio.

/(aTa CTaTyTy; Cicone 27. rpy*Hfl 1903.
IIpe*M6T ni*npHGMCTBa: y*i.noBaHe

noBHUOK ujieHair, npnHHMas om;a*HoeTeH Ha 
npon;eHT i ni*mipaHe tbopona cnlaoK.

Hac TpeBaHH : HeoÓMeaceHHH.
^npeK ifia: JleB JleBHgKifi hko HacTO- 

HTeaB, ApTyp Ma^eiłcKm hko sacTyHHHK,
Ilopęfńp BiTBigKiH, Mnxain TnuHHbCKiit rp n -  
ropHH CoKan. IOchiJ) ŚPeflopHKa, Maxaiji 
XaM, Bci 3i CKoatoro hko uaeHH aapa*y.

IU *hhc (jupMH: ni* neniTKoio (jiipim 
ni*HHcye HaciOHTejiB b3Mh*ho ero Baczry- 
HHHK i 0*eH 3 H.16HiB 3apH*y.

OroaoineHH 6y*e ca y ni my san a  na 
TafiHHpH nepe* dBoKa.iBoH cni.iKH i b ua- 
cohhch * aa  oroaomeHB BH*aBaHifi uepe3 Siopo 
naTpoHaTy.

y * ia  naeHa: 10 KopoH.
()*BiuaHBHicTB: HeoÓMeaceHa.
jHa-ra Bnncy : 30. cićihh 1904.

II/. K. Cy* OKpySKHHH HKO TOprOBe.ILHHfi, 
Bi**ia IV.

C-rpiiH, *Ha 29. cihhh 1904.

N a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W id o k i m ia s t  i m ś ą j s o c m a ś o i .  T y p y  i ż y c i e  n f i e s z k a M  
®óm a 9 6  o b r a z ó w  m  k o lo r a c h  n a tu r a ln y c h -  Z s j r

t e k s t  o b ja ś n ia ją c y *
Cosa albumu (12 zeszytów) w ©zdobnej sprawie w płótna ang. 8 kor0>

(‘0 zeszytów 6 kara??).
Zamówienia przyjmuje:

B iu r o  l e n n i k ó w  S©3fcołow8M eg,«», Lwów, Pasaż Hausarina 9*

t

*V W' T T

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne. TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUS7RACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................................

$jeneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■■ 1 : Lw ów , Pnsai,' Ilatisnuma 9 . -------------

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  -

i i l 0 0 0 0
9

0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 © ^

Doniesienia prywatne.

50°|o tanaza

C elestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

G rando  - G r i l l e : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w7 za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

i Powieści
Pismo iilustrowaue din kobiet

obejmuje: 
ii, nowele.

artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d-

©Poradnik dla kobiet: dagogiki, dział technologii gospodarski0!’ 

wskazówki co trzeba czynić w

Dzieli literacki '  Pow' e®c*’ aowelv sprawozdania, krytyki literacki®’

©  przemysł domowy, część kulinarną etc.

§  Przed przyby ciem lekarza
^  goś w domu.

5 głych wypadkach zasłabnięcia ko-

kó*

Sporządzona pod kontrolą komisy! przemysłowej T o w . lekarskiego.
"D 3 fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

^k^urskiego w Krakowie.
P aeh i droguervai>łi Skład dla Lw ow a. apteka j  Wewiórskiego.

Do

T W i a l  9  n n n  rycin rocznie strojów kobiecych, według rysun*
ęgjp l 7 / : l t l i  luA /U . /W łU u U  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, 8

gielskie o strojach i modach sezonu.

W każdym numerze kolorowa ryciaa mód.
C o  z o c ile s lią c

Arkusz z krojami I wzorami robot kobiecych.
K i l k a  r a a i y  d o  r o k u

Form a z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: ,6

§  Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści
@ Lwów, Pasaż Hausmana 9.
© w e  Lwowie ■ D “Eg * na prsw. z prze- O  6 0  l V
©  kwartalnie W  gvlka nacztawa W
©

m©
©
©
©

syłką pocztową
N n m era  okazow e i  prospekta gratis.

§ © 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^



i j*\b tóucste).

Wyciąg* do czyszczenia

Globus
syczenia metali 

śroflek.

M a p y  m i . e r a . l i i e  t e r e n u  w o j n y  j a p o ń s k o - r o s y j s k i e j  

i  m a p y  g e n e r a l n e  Półwyspu B a ł k a ń s k i e g o

P O  1  k m  l l a l l e

^*jno.-sze nnvpy 8‘jeeyalBPi generalnego sztabu francuskiego, miejsco-

^ 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 5 $
■  ^

Odznaczona na  licznych w ystaw ach. y f
Pierwsza krsjowa fatiryka wyrobów csmentowych 0

O I O T A I I I I I U  K E Ł I A I I  i  S Y S T  ®
Lw ów , ul. Świętego Piotra 1. 31. Telefon Nr. 658. 0

F i l i e :  0
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. <0

" C t i z y i a - a j e  n a  s ł s ł& ć L z i e : 0
Wielki zapas rur betonowych rożnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  posadzki weneckie ter- ;sf 
r&zzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste- w  
mu Schmidta, kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 0  

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 0
K oszto rysy , cenniki i  wigory na żądania bezpłatnie. Łaskawe zamó- 0 

wierna miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale a  
nvehpo cenach umiarkowanych.

© © @ © 0 0 0 0 0 ©  © © © © ©

^bści '? osUiii MuadeLU, Seulu, Władywostoka, Pekinu i Portu Artura. 
N.-gssaid i Wyspy Quelpsert po kor. i -50 poleea

Sokołowski
^iuro d?.b*iiuików, <;>mopiun i osłonzefi. Lwów Passiż H nusinaua 9
> P rr .esy iirę  n a  p r o w in c ję  usfen tecE m am  w  o p a sk a ch  po-
*«c ĵa'Ve h  cS.«Hctw;-ją;”' p -w to riu m  3 5  h*L

7*

i i i  I# 1-RS ....

t m d m ks  i#1

tm  fiłSMĘfi.
S i

55 magazynu Juliusze Gross^gi*
w  K r a k o w ie .

HnVszy M  feerkatT ? trsjii, Gilzie nie ma uroszę pisać i

f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tu d o  C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-— i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt clowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 201’/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty ^MONOPOL* 
z Raczka.

<sg>ias>i2&iae><2s>iae> i2&<a£> ^w<5PW<3̂ w<5ę><3S>
| |  W a ż n e  d la  F .  T . in t e r e s o w a n y c h !
JI, Po cenach najumiarkowańssych i w najlepszej jakości sprzedajemy ^
W  i dostawiamy wszelkie materyały, jak również wyroby fabryczne potrzebne do 
W  budowy. w
^  W zastępstwie: dostawiamy „powielacz ciepła do pieców kaflowych i ka- ^  
^  myezkowychi
<&> Spółka kredytowa budowniczych fig
^  ul. Trzeciego Maja 1. 7. we Lwow ie. ^

b b mmmmmm# # # % # #
Imiann lokalu*

B o le s ła w  M ik u liń s k i
M jm -w iec fssęHki 

w e  L w o w ie  u lic a  W a Io w a  ł. 15
przeniósł swój magazyn i pracownię sukien męskich do lokalu przy ulicy

JES& fcoj^eigyo 1* 1 2 .
Polecając się i nhdal łaskawym względom Szan. Publiczności

J5 i* lesł« » w  M i k n l i ń a k i  krawiec męski 
L w ó w  u l.  Batorego 1. 12.

I
n 5 l,- Ji.nłnw.nrr ~ .J_____ * * V A w«'S-« f __

W
C i  W, koślaw cy  f f p ? n a d w o rn i i l a m e r a m i .  

Maurycy T Z I i Ł B B  i Ska
ma zaszczyt donieść, iż otworzyli

w e  jL^SBflronr&e
p rs y  u l. Tw;f ral>ó\j 1. 7 (naprzeciw Katedry) 

sporządzają U n i f a r m y  w®jsi«.«?we i  n r ^ ę d n ic a s e

jakoteź cyw ilne ubrania
ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Publiczności.

m
&
hwm

oos\y

M iW  o ś ć ! Itfowość!
1  s w a palona

z własnego parowego palenia cftdzienntA  św ieżo p a lo n a  ł
I d a w a  p a l O T h a  ściśle podług zasad h y g l e n y ,  zapomoaą g w rą c e g ®  p o w i e ­

t r z a  —■ znakomita w smaku i aromacie — codzisń świfżo palona!
^ J / ,  kilo kawy palonej Melaoge.-Aii'. L • -  zł. 70 ot.

„ Nr. m — .  90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 „

Nr. IV. 1 „ 20 „
Melaage cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „

Kawa palona sa pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje  zn ak o  
railtą czysty  .d e lik a tn y  sm&k, n a jw ięk saą  w ydatnodć , z tej przyczyny zna*
ranie tańsza, n  użyciu aniżeli kawy palone w inny

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze i ,  */s> ó 1 t«  kilo. 
P c le c a  l ia n d e l  łŁerTsa.tiy i  isa.-rcrjr

E D M U N D A  R I E D L A
w « s  Ł  '55T O  IH f I  3ES,

tul. T ea tra ln a  B„ nap r^eeiw  K atedry .
ii

w. W yborny  miód deserowy kuracyjny, 
y, pcsier-a o k lgr. t y l k o  6 K . f r a n c o .

<** miodowa naturalny ft .uajlepszy środek 
j o r-Ń''0- D -rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
I >»’"||dzi'?, warto przeozytać. żaUajeie! Ko- 
' ^kiewics em. nr-Bcz. kwacozany. i

ser^ litościwych poiesaisy
Z ^ osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 

cliora a troje dzieci, pozostają w wiel- 
a ze staucyi muszą się wyprowadzić

n  Irok
Szu.

t&8?

środków na życie i ua zapłacenie 
Łaskawe datki uprasza się nadsyłać

Zej Administracja lub wprost Stanisław 
s *V^lIarya z logiem dzieci Kapucińscy.

^ p ^ r o u m a  n ę d z a .
tej ^  ofiernej publiczności polecamy najgorę- 

2feL Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
Seroa, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 

^  '0tl  ̂ Wszelkich środków7 do życia. — Zwra- 
^ ? prośbą o nadsyłanie łaskawych

do Admióistracyi naszego pisma.

po
sk.

Z n a j d u j ą c e  s i ę  o d  l a t  3 5  w  h a n d l u

SfcergfFFa mydłu lecznicze i bygrieniczne
są wówczas tylko prawdziwe, jeśli są zaopatrzone znakiem G. HELL & Gornp., jakoteż znakiem ochronnym.

Wszytkie inne uważać należy. za podróbki.
Tylfeo z  ipra-wdziwycŁ mydeł Bergera spodziewać się należy istotnego skutku, puniewaś doświadczone 
s ą  © d roku 1 S 6 S .  Zwracany pi*z*rto uwagę j >;seae r a z  a s t  n a s z  zaak ochronny jakote t podpis i pro­

simy we własnym interesie falsyfikatów nie przyjmować.
M E IŁ C 3 E B A  M Y D Ł O  J E R O W E  E E C iB B ilC iK E  używane jest ze skutkiem we wszystkich państwach Europy od 

1868 roku przeciw w yrze tom skórnym tak chronicznym jakoteż pasożytnym, skuteczne też jest ua czerwień nosa, odmroaki, potu 
nóg, łupież głowy i brody. Bergera m ydło terowe zawiera 40 procent tern drzewnego i odznacza się najlepiej ze wszystkich 
mydeł terowych.

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B e r g e r a  m ydło t e r o w o - s i a  k o w e  jako delikatniejsze mydło 
terowe, nadające Sg do usunięcia wszelkich nieczystości skóry, jakoteż na wyrzuty na skórze i głowie u dzieci, nadające się też do 
codziennego użytku i do kąpieli.

B  e g e r a  s n y d łw  g l i e v r y  n ® » « * -ie ro w e  zawiei a 35 procent gliceryny i jest przyjemnie perfumowane. 
r C na powyżs*yoh gatunków 75 h . za sztukę.

Dla osób, niezn ■ sząeyeh zapachu teru, wytwarzamy z bezbarwnego czystczonego teru mydła autrasolowe, znane pod nazwiskiem Helia mydła 
arflrashowe (tia łe  terowe), które wyrabiamy z dodatkiem 5 do 10 procent antrasolu, następnie mydła antrasolawo-siarkowe, antraso owo-boraksawę, antrasolo- 
si&rko-mieczanowe i antrasolo-glloerynott-e mydło toaletowe. Mydła aotras dowe uznane zostały jako bardzo skuteczne przeciw nieczystościom skórnym praez 
lekarzy. -  C>-n» za sztukę 80 Ii,

Z inny th  mydeł technicznych i hygienicznyeh polecamy: Bergera mydło dla dzieci, cena 50 lal.— Bergera mydło petrosulfolowe skuteczne na świerzb, 
czerwień nosa i dolegliwości skóry, cena 1 K. — Bergera myd'o na piegi, bard/o skuteczny preparat, e na i  K. — B irgera mydło szpilkowe do kameli, cena 
1 K. — Bergera mydio szpilkowe t»,‘fletowe, cena 80 b. — Bergera pasta d* zębów w tubach, najlepszy ś r o ' ' "  " • m- o ™;
palaczy tytoniu. — Bergera mydło naftołowe i nafiolowo-siarkowe na dolegliwości skóry, po 1 Ł

(io serc litośeiw yełi.
lje 1’odzieę Eiełbusiewiczów która pozo- _ 

b ^ka nęday, gdyż dwoje dziec-i leżą
%  s triatJi’'ę wraz z matką, ojciec emeryt 

Uy-y ^żnik skarbowy, pobiera 12 kor. eme-1

Bergera n§d o benzoesowe do upiększenia esry 80 h. 
Bergera mydlą bara?,eowe na wyrzuty skórne i piegi 

70 h.
Bergera mydio karbolowe do wygładzenia skóry i de- 

synfekeyi 80 h.
Bergera myd o kamforowe na odmrozki 70 h. 
Bergera mjdlo żółtkowe na łupież głowy i brody 

70 h
Bergera mydło żółciowe na plamy i piegi 70 h. 
Bergera mydło glicerynowe 50 h.

Bergera mydło jodowe na opuchcięcił gruczołów, 
szyi i t. p., gdzie lekarze jod ordynują 
1 £ 10 h.

Bergera mydio siarko-jodowe na chorobliwe wyrzuty 
90 b.

B srgera mydło iymohwe, najlepsze kosmetyczne 
mydło 1 K 20 h.

Bergera mydło ziołowe do kąpieli aromatycznych 
70 h.

Bergera mydło tranowe na wyrzuty skrofuliczne 70 h.
Bergera mydło piaskowe do ścierania skóry. ;

środek, Nr. l-szy dla zębów zdrowych, Nr. 2-gi di;]

antyseptyezne mydło to-Bergera mydło salicylowe,
aletowe 80 h.

Bergąra mydło siarkowe na wyrzuty skórne 70 h. 
Bergera mydło siarko-młeczanowe na piegi i na n ie­

czystości skóry 80 h.
Burgera mydło olbrotowe na spękaną skórę 80 h. 
Bergera mydło storaksowe ua wyrzuty skórne 80 h. 
Bergera mydło taninowe przeciw wypadaniu włosów 

potowi róg w połączeniu z mydłem terowem’ 
znakomity środek na porost włosów.

'  ilc^y lat 60 a z tego nawet nie może 
j ® z i 0 nial’e choć datki by
A  hupić leki dla tych dzieci i żony a sam
O ^h tie 'niezdolDy gdyż 1/7 shtżbie rządowej 

^ h i i J Bł'rac:l  ̂ zdolność do pracy ulegając 
ręki. Adres: Kiełbusiewioz, Wólka 8 .

Fabryka i wysyłka: CL 1IEILL i  w  © p a w ie  i  'W ie d n iu .
Premjowana dyplomem honorowym na wystawie aptekarskiej we W iedniu 1883. — L a  wystawie w Paryżu w r. 1900 złotym medalem.

Skład tsurto*<ny dla W iędła G. HELL i Spia I. Sterngasss 8.
Drobna sprzedaż we wszystkich aptekach i lepszych składach W iednia jakoteż w całej Monarchii,

Dostać można we Lwowie w aptekach: Jakćb Beiser, Karol Dhll, P iotr Mikolaseh, Jakób Picpes-Poratyński, Zygmunt Rucker 0  Skleniński K P i­
lewski, Fdw ard Briickner, J. Pineles, Szymon Hay, dr. T. Zarzycki. - j ■ P , ■ -

W drogueryaeh; P io tr Mikolaseh i Sp. Griinspan, S. Trannfellner, Izydor Fruohtm ann, Loszek Sładowski, jakoteż we wszystkich aptekaoli Galioyi.
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R o i założenia
1 3 5 6

we Lwowie, ul. Ezeźnicka 16.
m\$mm M i, siniał? a 20 i  u 100 ffi.

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
wania centralne, wentylacyc, wodociągi 
i  kanalizacyę rurową, łaźnie, łazienki,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten-

,Znicz44
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI HBBBY i 8p.
dawniej W ład y sław  M e m e ta a .

Przyjmujemy zamówienia na: Maszy®f» 
k o t ły  p aro w e, C h ło d n ie  m echaniczne?
fa b ry k i  lo d u ,O arze ln ie ,F ah ry k Id ro żd ż y ?
B ro w a ry , T a r ta k i ,  M łyny  zw y k łe  i auto* 
m a ty cz n e . Lokomobile i motory gazowi 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amerf' 
kańskie? etc. etc.

Pierwsza e. i k, wyłącznie uprzywilejowana eustro-węgierska fabryka faęadowych farb firmy

Carl Kronsteincr Wicu, Landstrasse, Hanptstrasse 120.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkie! domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, 

żelaznych i t. d. Na wszysikich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA
kolei

Lepsze od farb olejnych. Najtańsza L rba  do faęad, robót pok®' 
jowyeh szczególnie w szkołach, szpitalach, kościołach, koszara®11 

i t. d., jakoteż do rozmaitych przedmiotów.
K oszt dochodzi 2 i pó l e t. n a  m e tr  kw ad ra to w y , 

S kutsk  zadziw iający!
W ytrzym ałe na .niepogody farby faęadowe do wapna w 49,#®'
merach, równające się farbie olejnej, w cenie 12 ct. i wyżej
kilogram

(prawnie zastrzeżona) kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany
powietrza, działanie ognia. W ystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

Proszę żądać próbki, prospekty i książki z wzor 
kolorów.

-A&1

Po,
®li
łv
Ea

Słowny skład y Alsjzego Hubnera wa Lwowj^

© g f o s s ^ s m i ®
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

g B a n n a  umiejąc?, szyć b iałą bieliznę na maszr- 
- Ł  nie znajdzie zajęeie. J. Urlecka, pl. Smolki 
1. 5, w oficynie I. piętro.

Mt o  m i  w y r o b i  po południowe zajęcie biu- 
r  iwe, otrzyma stosowne honoraryum. Hamlet 

poste restante.

Mł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

Dla pp. O fic e ró w
2 pokoje, przedpokój I pokoik d la  służącego  od
15. kw ie tn ia  do w ynajęc ia . K aste ló w k a , N abie-

la k a  1. 15.

Otyłość usuwa
prędko (nieszkodliwa pod gwaraneyą) Tóielego Her­
bata na otyłość w paczkach po K. 175. Cztery 
paczki wysyła opłatoie za zaliczką Ludwik Thiele, 
w Mannheim (W y.yłka uskutecznia się przez apteki 

austtyaekie).

T M  s i  js  e m i  m
z  p o ls k ie g o  a a  at<siatackie 1 z n łe m ie o k le g o  
n a  p o ls k ie , w y k o n u je  z n p o ia le  d o k ła d n ie  
w ie r n i e  a k a d e m ik  A dres? w  ts tu rz e  P io b w a .

Pamemka,
uczenica ze szkoły p. L a u r, p rzy jo& M u lek c ję  
udzielan ia  dzieciom  początków  g f "  na fH c p ia -  
uie. — W iadom ość: ul. F rancisrźksńska L 10, 

u  p . M alzaclierów. ■

Bezpłatnie wysyłam!
moje wskazówki chorym

IŁTa. piziep-v^.feliri.ę, 
■ w s t r z y m a n i e  s t o l c a ,  
i  d n e r m - o i o i d - y

&p. Ni. Reimanns w MaasHcht
I I o l K i i d j  a .

P rzesyłka listu  wynosi 25 h a l, karty poczt. 10 hal.

Pieniędzy „w ie le1 pieniędzy
miesięcznie do 500 złr. może zarobić uczci­
wie każdy bez jakk-hkolwiek specyalnyck 
wiadomości. Proszę podać swój adres pod 
, ,0 .  P .  1038“  do Anousen Abthebucg des 
M erk u r w M annheim , M eerfeldstrasse 44.

t i ie -
i la ry LW4 ^  n a t u r a l r u '  c z y s t e  

zaprawiano alkoh 
węgierskie, Mjskyack-j. o-a.. 
gicie. reń̂ kń- o«j-

lepszej j»b -̂i p tiajunszych
poleca handel herbaty, kawy I w ias

Edmunda BM ia, Lwów,

(40 Łazy premiowane).
Od 3. do 10. kwietnia do widzenia

Podróż okrętem pespietznym z Trys- 
stu do Wschodniej Azyl i Japonii.

W stę p  3 0  b a l .

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
N adszedł św ie­

ży transport 
najnowszych 

i rnetek w du­
żym wyborze 

nejnowszycfc. 
wzorach.

Ceny najniższe (z -rłowej masy od 8 zł.)

K f t P B R N l C K I  i  S Y I
o p ty o y  1 m e o h a n t i- ,

________ L w ó w ,  p l a c  B a l l c b  | .  i .

Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i bon- 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de­
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 

pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 ct. poleca

Ł L  T B E T E K
parowa fabryka czekolady i cukrów

we Lwowie, ul. Koperuifea 1 3.
F o l e e a m y

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

' I c M t z  i  t l h t t j e s
Lw ów. p |.  IWjsryaeki 1. 7,

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k a  1. 2 ,

poleca dzieła pedagogiczne

&m
h

o

f i E U S g H I E R l
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej a uiki 
Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymowy p. t.
P o t a k o - A T ie m ie c & i  kurs I. kor. 2 10, 

kurs II. kor. 480.
P o l M k o - F r u t i C n s k ł  kurs I. kor. 3-60, 

kurs II. kor. 9;GO C f r a m a t y k i ł 'F r a n -  
c u s k .- f -k o i .  3-feO. W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2 10.

Zadziwiaj ącą f. / /

jest wytrzymałość i połysk skó­
ry przy używaniu

Fernolemita
C ze rn id ła

jakoteż krem a
„ ~ N L € t K I N u

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

W szędzie do n ab y c ia .

C’ * “ ^ f a b r y k a
założona w  1832 r,

u p r z y w # ■
S t .  F e r n o l e n d t

e. k. dostawcy nadwor. 
we Wiedniu I.

Skład fabryczny: Scbulerstrasse 2 i.

Z *

P o l 8 k « * A n g l e t e k l  kurs I. kor. 2 24 kurs 
II. kor. 3 CO.

SŁ«. IsU o -I5 < > ss j j s k i  kurs i. kor. 4'20, kurs 
II: kor. 5'40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w * ? -  
( i » i  la; z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 1-30,, maty hal 15. 

o p r a w ę  każdego tomu z powyższych dzieł
dopłata po l i « l .  5 0 .

Sprzedaję reszty książek rozmaitej treści
po zniżonych cenach :

Kon-..e«icz Słowniczek łacińsko-polski stron 930, 
koron 4.

Ariel. Ułudy
— Irma 

Bzowska. W irginja ń 
Fehling Dr. Przeznaczenie

kobiety —
Flaum  Dr. Hygiena ży­

wienia —
Gamaston. W iara, nadzieja

i miłość powieść,
Gębayski, Gród Molocha „
Grabowski. Kolega dulko „
Jadw .ga Ter-sa. Aktea

— Taęzm an Janka „
— Dwie siostry „

Jerlicz Krewni n
'unos.-.a Ojciec Prokop

kapucyn (Wspomnie­
nia) —

Laskowski. Zużyty powieść,
Lada. O duszę „
Miecznik. Owanes Ohana n
Morawska. Z dziejów Sło­

wiańszczyzny —
Ołtuszewski I ljg ien a  mowy — 
Rogoaz. Przez boleść i

miłość powieść,
Serwieres Orle skrzydła

(dla młodzieży) „
Zacha jewiaz. Herb na

giełdzie „
Zawadzki Dr. O trawieniu —

— Ważniejsze zdrojo­
wiska w Europie -

Siła woli, Opowiadania
z życia wielkich 
ludzi —

Przewodnik po Warszawie
1 Lodzi —

Skarbiec rad w gospodar­
stwie 2 tomy —

Wiedza wskazówki nauko­
we dla młodzieży
2 tomy — 

Przód przybyciem lekarza
poradnik leczniczy —

Żeby nie chorować, pora­
dnik hygieniezny —

powieść, str. 320 30 hal.
228
H.:0

80
12

43

120

12

40

223
110
146
135
IzO
125
150

1 kor. 
20 hal 
20
20
20
20
30

40
211
120
270

06
40
20
30

70
140

10
20

56

100

20

20

120
40

20
20

.88 50

229

400

630

80

20

30

570

295

325

30

50

50

W ysyłkę na prowincyę uskuteczniam  w opa­
skach i paczkach pocztowych na koszt zamawia­
jącego.

St. Sokołowski,
=  B iu ro  dzienników , czasopism  i ogłoszeń =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

Grand Prix na Wyst»vde światowsj, 
w Paryżu 1902.__________

K w i s d y r * -proszek fila bydła.
D yetety^zny 
środek  d la  

kon i, b y d ła  
ro g a teg o  
i ow iec. 

Od 50 prze­
szło la t w u-

w wypadkach 
braku apefftu , zbgo trawienia u bydła jrko  eż 
jP-prawy i zwiększania p h* 

cnienia k
krów

pudelka 76 hal.Cena pudełka I kor. 40 hal.,
Prawdziwy tylko gdy zacpai zo­
ny znajdującą się ohok mi.rką 
ochronną nabyć można we wszy- 
stkich aptekach i drogucryuci). '  3)

Katalog bezpłatnie. G ®?ny skład u

F r a n c i s z k a  J \  M w M d y
aptekarza, c. i k. nadwornsi dostawcy austrya- 
ckiego, król. rumuńskiego i k*nstw a bułgarskiego, 

w Korneuburgu obpk Wiednia.

K a ż d a  r o d z in a
p ow inna w e w łasnym  in teresie  używać

athreinera
Knelppowską kawę słodową

jako domieszkę do 

zwykłej kawy ziarnistej.

04.1/b

Ekstrakt orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych w łosów  wynal#*^11

jR&na Jśzefowicza
pcrfum sR.

Jestto  n a jle p sza  ro ś lin n a  farba, którą mO* 1 
w przeciągu 10 minut ufarbować posiwi** 
włosy na kolor czarny , b ru n a tn y , sz*M 
i b lond. We Lwowie u Mikolascha i 
Beacoeka Hetmańska 4,, Ig. Jah la  H®*?i 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i 

i p. Honak i Ski.
Cena flaKonu 3 Kor.

F lakon próbny 1 kor. 20  hal-

S E Z O N  1 9 0 4 ,

ó & ;■. -Ar -

N o w o ść !

L a t a r k a
Latarka

K .»po lu»?ee  i  -aylindlcy
własnego wyroln w najmo aiejszych fasonach 

i kolorach po najtańszych cenach poleca 
fabryka kapeluszy pod firma

A I T M I  K A F K I .
L w ó ^ f ,  u l .  H id ic k .ts  ] .  4 ,

(obok Katac-ry.)
Także kapelusze i cylindry z fabryki P. & C. 
Ilabiga, nadwornych dostawców w Wiedniu. 
Kapelusze „loden“ z fabryki A. Picblera w Grracu, 
oraz wielki wybór kapeluszy słomkowych dla 

panów i dzieci.
Cenniki gratis i franco.

świesące światło
które zarówno służy do

o /
pp

nia cygar, jakoteż jako 
kieszonkowa, niezmierne 0

usługi.
Zaręcza się za kllkul® 

uźw anle.
ił#'0

Cena jednej s2 
tylko 1 $

.ttP

Cena trzech ;t#>

tylko 2 zł. 85 ct’

Za przysłaniem  należytości odsyła się frank®)
tylko za pobraniem posyła jedyni® ip ty

H e in r ic h  K e r te S E , W i e®
I., Flelachm arkt Nr. 18-

Kąpielo morskie iH. wyspia Fbhr
posiadają klimat najłago- — v*i «Łg^rw ' _ dniejszy, najładniejsze
położenie, bogatą roś .nność i są najprzyjem niejsza ze wszystkich m drowisk morskie#* 
Dokładne opisy z podaaiem. tu r  i wszelkie inne wiadomości udzieia Komisya zakładów#

jakoteż w łaściciel G. C. Weigelt

Wyszczególniony 180 pied^' 
odznaczeniami-

Tysiące
i bod®^Zalecony przez weterynarzy

C l t l e b  d l »  I»s6 w  5 klg. ooeztą kor. 3-—, 50 klg. kor. 22-—. Uznany jako najlepszy, 
i najtańszy środek odży wiający dla psów.

K o h s r m  d l n  d r o b i n  5*klg pocztą 
P o k a r m  d l a  p t a c t w a  w pudełkach

naj*dr°

Z drukarni Wł. Łosiński , go, (pod zarządem J, Niedopada), ni, Czarniaekiago 1. 12. — Talafon Nr. 527.

ta psow. . tur-
ą kor. 2-80, 50 klg. kor. 2 P — doskonały pokarm dL  *
3h po kor. 1’—, —‘60 i — 30 dla ptaków owadozerny

FA TTIN G l “i  & Co, W iedeń, I V., W iedner Haupstr. 3-
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladoW PL^.

Papiar s fabryki papiaru Braci Białkowskich
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l’ip “ mi-teruie oniklowana, jest najtra 
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